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CENA OGLOSZEN: „Ńadesłane* na 1-sxej stronity 50 kop. za wiersz. Zwyczzjme egioszemia za tekstem po 7 kop. za wiersz nouparelowy lub jago miejsce: 
Wale egłosxemia po 1'/, kop. od wyrazu (dja poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy, 
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mający b. obywatel ziemski lub z innej branży poszu» 
kiwany jako wspólnik do poważnej ziemiańsko-haadlowej 
instytucyi. Oferty proszę składać pod 5. H. do Admini- 
stracył „Rozwoju. j 13226—3 


Przegląd polityczny. 


AARONA DWA 


Łódź, 31 upea. 
_ Sprawa chorwacka wysuwa się eo raz ener- 


gięzniej na plan pierwszy wewnętrznej polityxi 
monarchii austro-węgierskiej i obiecuje, w nie- 


dalekiej nawet być może przyszlości odegrać rolę 
pierwszorzędną, jako jeden z najważniejszych 
czynników, które spowodują nowe ukształtowanie 
się ustroju państwowego monarchii Habsburgów. 
"W dobie, kiedy po raz pierwszy zaprowa- 
dzono zmianę ustroju państwowego w Austryi, 
przekształcając ją na monarchię dualistyczną, w 
rachubę brani byli tylko madziarzy; o najlicz- 
niejszej zaś grupie ludności w monarchii —słowia- 
nach zapomniano zupełnie, poprzestając jedynie 
na dość ograniczonej autonomii krajów słowiań- 
skich 0 historyczno-państwowej przeszłości jak 
Czechy i Galicya. OEN 3 

Ludy południowo-siowiańskie, zwiaszcza pod- 
ległe rządowi węgierskiemu pozostawiono na łup 
madziaryzacyi z jednej, a germanizacji zZ drugiej 
strony. Względna atoli swoboda polityczna i ja- 
kie takie równouprawnienie zrobiły swoje. Ludy 
te rozbudziły w swojem środowisku poczucie swej 


odrębności narodowej, rozwinęły się „kulturalnie, ' 


spotężniały i dziś stawiają już harde czolo wszel- 
kim zakusom wynarodowienia w poczuciu swej 
silyg—a dla szybszego zrealizowania swych dążeń 
wykazują wielką skłonność do łączenia się w 
większe, najbliżej pokrewne sobie grupy. | 
Stara maksyma meternichowska „divide et 
impera*, którą posługiwał się rząd austryacki 
w czasach absolutyzmu, straciła na swej sile. 
Wrogo usposobieni dla siebie serbowie, chorwaci 


i dalmatyńcy austryaccy: zapominają o starych | 


waśniach i łączą się ku wspólnej obronie swych 
praw do życia i rozwoju na tle narodowych swo- 


ieh właściwości i w duchu swej narodowej od- ; Ustrój federącyjny, gwaraniujący równe prawa : 


rębności. sA: 

Ruch przeciw-madziarski w Chorwacyi, wy- 
wolłany przez zachłanność ` rządu , węgierskiego, 
dążącego za wszeiką ceną do zmadziaryzowania 
ludów i krajów korony św. Stefana, łączność tę, 


zaledwie dotychczas kiełkującą, zacieśnił silnie i. 


wysunął sprawę chorwacko-dalmatyńsko-bośniacką 
Aa plan pierwszy w szeregu tych zagadnień, któ- 
re gwaltownie domagają się ostatecznego uregu- 
łowania. | | | 


brzeżach morza 


| z Chorwacyą jednolitą jednostkę administracyjną. 
się 


kra r ERD w U ia Pi PGL ŻE o 


; naradawiania ludów niemadziarskieh. 


od- 
tworząc 


SA 


9 


roku 


daną została pod zarząd bana Kroacyi, 


słowianie domagali 
utworzenia królestwa trójjedynego i niezałeżno- 
ści, jaką Węgry posiadały do roku 1849. 


macyi i Chorwacyi osobnego królestwa, złączo- 
nego z monarchią Habsburgów na tych samych 
zasadach, co Węgry w systemie dualistycznym. 
Ks, Karol Auersperg w rozmewie z kores- 
| pondentem „Agramet ŻZeituug* zastanawiał się 


| GI mae 


ati 


z Dalmacyą i Bośnią, przyczem zaznaczył, że 
j Austrya z posjadania Dalmacyi zrezygnować nie 


SkA PRAWE 147 


ściślejsze połączenie tego kraju z Chorwacyą. 


r 


' Bośnią może dojść do pełnego rozkwitu i rozwoju 
swych sił. Toż samo można powiedzieć i o Bośnii, 


okupowaną przez Austryę, w istocie jednak rze- 
czy stała się już na dobre częścią składową mo- 
narchii rakuskiej. 
| Nowa ugoda z Węgrami sprawy południowo- 
, Słowiańskiej nie ureguluje i uregulować nie mo- 
| że. 
; wącyi, ani teź nie zaprzestaną swej pulityki wy- 
l Wola oni 
| Taczej poczynió najrozleglejsze usiępstwa dla 
i Chorwacyi w kierunku rozszerzenia jej autonomii, 
| MZ zgodzić się na wyodrębnienia Królestwa Chor- 
! Wackiego z krajów korony św. Stefana. 
Austrya wszelako będzie musiała wtrącić się 
do uregulowania sprawy chorwackiej, gdyż na- 


i kazują to iei nais ETA A i 
a | Jej najżywetniejsze interesy, związane. À NF si SR 
jej najży J J» pare | parlameniów zachodnio-europejskich i nie był za- 


-2 panowaniem nad Adryatykiem, jedynem dziś 
(| Morzem monarchii rakuskiej. | 


Aaa GO 


i targ węgiersko-chorwacki w dalszym swym prze- 
i bięgu znacznie posunie naprzód sprawę przekształ- 
; ènia ustroju państwowego Austo-Węgier z mo- 
| narchii. dualistycznej na federacyjną. | 

! Jest to proces historyczno-polityczny, który 
, powstrzymać może jedynie zupełny upadek Au- 
(stryi, przepowiadany już przez wielu polityków. 


/ przedewszystkiem nad pytaniem, co stać się ma | nat a 
, na zamku Wilhelmshöhe przez dwa dni z rzędu. 


może ani bezpośrednio, ani pośrednio np. przez” 
- Z drugiej atoli strony Dalmacya tylko przez, 


| ściślejsze połączenie administracyjne z Chorwacyą i- 


'która wprawdzie urzędownie jest tylko prewineyą . 


Węgry dobrowolnie nie zrzekną sig Chor- 


To też, zdaniem wytrawnych polityków, za- ` 


„nych, od 


WŁÓŻ 
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( Wszystkim ladom zrzeszonym pod berłem Habs- : 


. burgów, 

. dzenie i 
nej sily, 
; przyjaznej 


zapewnić może Austryi 
potęgę mocarsiwową 
ale pod 
Bytuacyi doby obecnej. Z ustale- 
; niem się bowiem rządów konstytucyjnych w Ro- 
i 
| litycznem wszystkich wchodzących w skład jej 
, narodów, doba ta minie bezpowrotnie. Wprawdzie 


| * , NOES : ; na nie podobnego na razie nie zanosi się w Ro- : 
Dalmacya, kraj polożony na wscbodnich wy- ; i 


syi, przyszłości wszelako przesądzać nie sposób. 


syi, opartych na zupełaem równouprawnieniu po- | 


zupełse odro- ; 
pierwszorzęde . 
warunkiem wykorzystania ; 


"nie w Persyi nie ' ustaje, 


(w krajach o różnorodnej ludnoś 


WYR 


-— Depesze wezorajsze przyniosły wiadomość, 
że król Edward VII angielski zjedzie się z ce. 
sarzem Wilhelmem w dniu 8 sierpnia r. b. "na 
peinem morzu w okolicach Swinemiinde. Prasa 
zagraniczna, zwłaszcza niemiecka i angielska, 


przypisuje temu spotkaniu doniosłe znaczenie po: 
Obecnie ideał ten polityczny odżył wśród ; lityczne. „New-York Herald“ zaznacza, że nawi- 
słowian południowo-austryackich, z tą jednakże | 
odmianą, iż pragną oni utworzenia z Bośnii, Dal- : 


zytę króla Edwarda VII na wodach niemieckich 
cesarz Wilhelm odpowie odwiedzipami Anglii 
wraz z małżonką w listopadzie r. b. SE ZA 

Prawdopodobnie jednak w sposobie spotkania 
się obu monareków i jego nasiroju nastąpiła zmia- 
na; pierwotnie bowiem, jak twierdziła prasa eŭro- 
pejska z rzadką u niej jednomyślnością, cesarz 
Wilhelm Il miat przyjmować króla Edwarda. VHI 


— 04 śmierci szacha, Mussafer-ed-dinż wrze- 
lecz przeciwnię. wciąż 
wzrasta. m" JRR y 
.  SĘdzono powszechnie, że dzięki jednorodności 
i tożsamości wyznania swego zaludnienia Persya 


, o wiele łatwiej przejdzie do nowego ustroju pra- 


WRO - politycznego, niżby zdarzyć się to mogło 
gi z pochodzenia 
i wyznającej różne religie. e 

Tymczasem głównym powodem rewolucyjnego 
wrzenia w Persyi jest utworzenie parlamentu (me- 
dżilisu). O | | 

Kiedy zmarły szach nadał swemu ludowi kon- 
stytucyę, politycy europejscy dowodzili, że zarów- 
no rewoiucya jak i kontrrewolucya w Persyi nie- 
bawem wygasną, skoro tylko medżilis na dobre 
zostanie ukonstytuowany. 

Rok już przeszedł a rewolucya i konirrewo- 
lucya wywołane przez utworzenie medżiiisu nie 
tylko nis ucichły, lecz walczą z coraz to większą 
Siłą, i ACME 

Z jednej strony niezadowoleni są z medżilisu 
ci, którzy pragną, by bardziej był on zbliżony do 


bawką w rękach kamaryli dworskiej, odgrywają- 
cej w Persyi, jak zwykie w państwach despotycz- 
nych, poważną rolę. Z drugiej strony wrogo są 
usposobione przeciw medżilisowi te sfery ręakcyj- 
ne, które marzą jeszcze o możliwości powrotu do 
dawnego systemu rządów. ©. 
Te to żywioły splatają ową sieć, w której 
spodziewają się zdławić medżilis i konstytacyę. - 
Dążą one do doprowadzenia do takiego star- 


„Gia pomiędzy szachem i medżilisem, które spowo- 


dować by musiało zamach stanu. | 
W dobie obecnej stan rzeczy zaognił się bar- 


dzo. Medżilis domagał się, by w rocznicę jego utwo- 


rzenia szach zjawił się w parlamencie i zlożył 
przysięgę na zachowanie i wierność koastýtačyi; 


` saach wszelako podtrzymywany przez wielkiego 


H 


i 
t 


' wezyra, zgodzić się na to nie chciał, « Wołał ra- 
-czej rozwiązać parlament. Rozwiązanie atoli par- 
, lamentu groziło powstaniem, a niewiadomo po czy- 


jej stronie stanęłyby wojska. 
Wobeć tego szach ustąpił. | 
Uroczysty obchód ogloszenia konstytacyi ođ- 


©) 
di 


byl się w obecności przedstawicieli władzy, dy- 
gnitarzy państwa i t. p., ale szach osobiście udzia- 
iu w nim nie przyjął. Przysłał -tylko życzenia me- 
dżilisowi, by pracował skutecznie dla szezęścia i 
rozkwitu Persji oraz wyraził swój żal, iż z po- 
wodu choroby, od dwóch tygodni nie pozwałającej 
mu wychodzić z pokoju, osobiście na uroczystość 
przybyć nie może. 
S. J. 


Z posiedzeń Koła polskiego 


w H Dumie państwawej, 


Iv. 

ZIM. Doia Ż1-go marca. Posiedzenie wspól- 
ne Kola polskiego z Kołem posłów z Litwy i 
Rusi ` 

Wysluchano sprawozdanie komisyi parlamen- 
tarnej Kola i, przy rozprawach nad niem, uchwa- 
łeno, że w sprawach porządkowo-regulaminowych 
izby posłowie polsey przemawiać mają tylko w 
razach wyjątkowych (przyjęto 22 głosami przeci- 
wko 12). 
© Wyznaczono kandydatów z ramienia Kola do 
Bęc komisyi w Izbie, jako to: budżetowej (Grab- 
Ski, hr. Putikamer, Żukowski), finansowej (Babie- 
ki "Węślawski, Żukowski), redakcyjnej (Nowodwor- 
ski), regulaminowej (Jaroński). 

Nakoniec, w Kole przy komisyi równoupra- 
wnienia, postanowiono utworzyć osobną podkomi- 
syę do spraw wyznaniowych. 

XIV. Dnia Żi-go marca. 
polskiego. Obecnych 32 posłów. 


ROZWOJ. — Środa, dnia 31 lipca 1907 r. 
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„Posiedzenie Koła ; 


Dyskutowano nad sprawą ujawnienia proto- | 


kułów posiedzeń Koła i uchwalono we względzie o= | 


glaszanią protokułów Koła, wykonać warunki kon- 
„eentracyi wyborczej stronnictw (przyjęto 39 glo- 
sami przeciwko 2, które się oświadczyły za tem, 


ażeby zamiast wqelaągu z protokułów, ogłaszać 
„pery odyczne sprawozdanie rozumowane) celem | 
zastosowania powyższej uchwaly przejrzeć ; 


zaś. 
„prótokuły wszystkich dotychózasowych posiedzeń 
„Koła i rozstrzygać, . które ich części 


śmie) 
AV. Dnia 8i- go marca Posiedzegis wspólne 


Koła polskiego z Kolem posiów z Litwy i Kusi, 
Obecnych 34 postów (25 posiów Koła polskiego 
i 9 z Kola Lis wy i Rusi). 

 Rozwsżano stanowisko Koła wobec sprawy 
agr arnej i Wa 02 32 Dor przeciwko 2) 
TASKA T ars AUA CAS EV RRES aE paraa aadA MEN 


M. Kisielnicki. 
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(Ciag dalszy, patrz nr. 187.) 
Smierć Julci groziia. Konrad, 
pobiegł pierwszy i raz y swem życ A 
„łaskę* doktorów. Ci przyszli i po naradzie 

rzekli, iż operacyę czynić potrzeba, 
nie można, niechaj 
tużku poloźniczego. 
— Przytułeki — jęknął Konrad. 
Wynieśli Juleiję, jak bryłę bezksziałtną, 
dorożki. Kourad wiózł ją, trzymając w objęciach, 
okrywżjąc twarz spoconą, skrzywioną od bólu, 
penemi jmiości pocałynkami Sam znióst ją do 
izby, ziożył ua tapczanie oporacyjnym, 


- błagać [0) | 
s 
lecz tutaj 
mąż przew iezie chorą GO przy” 


ZA 
W th. 


Kii wa 


ulegają | 
„ujawnieniu, a które poulos (przyjęto jednogło-. 


| biecat ira dać później, 


| handlarz: 


' pytająca 


do 


„ dJuleia w krótkich słowach pożegnała Kon- 
rada —— NĄ ZAWSZE będąc pewną, że oparacyi: 
nie przetrzyma. 

„Konrad padł na kolana, rozpaczał, zape- ., | 


wniał ją 0 
Jeśli zyje, jeśli 
Z wielkiej milosc i dla niej. 
ierzę, bo i ja tóż samo 
aj368 Z bólu matka. 
Konradowi kazano wi y 
— Pamiętaj o „dzieciach 
Julcia ostatkiem sił swoich. 
Za przewiezienie chorej n 


swojem przywiązać: MIU I nadzwyczajnem. 
życia sobie mie odebrał, 
Gia dzieci. 


io 


Sé g izby. 


rząciia za nim 


to tyl. 


— wyszeptała n- 


należało się ludziom : 


' wiedzieć nie pewnego o zdrowiu Julei, e 
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uchwaloko, ażeby W 
skich przemówił w tej 
w” ducku odszyta mego przezeń szkicu przemówienia 


RZ 
z poprav wkami i uzupełnieniami, jakie się ż dysku- 


syi nastręczyły. 

Dalej rozważeno stanowisko Kola wobec spra- | 
wy budżetowej i neawalono, ażeby przy Frozpra- | 
wie ogólnej nad budżetem byly wygłoszone w | 
imieniu wszystkich posiów polskich dwa przemó- | 
wienia glówne: jedno zasadnicza” "polityczne (przy- | 
jęto jednogłośnie); o ileby zaś rozprawy budźeto- | 


we izby bardz Ra się razwiaęiy w kierunku kry- | 
tyk p JSZCZOJĘ zódagch dziedzin zarządu powinno być 


i trzecie przemówi onio polskie, poruszające na tle | 
budżetn, sprawę naszego szkolnictwa. ` 

Do przemówienia fackowego o budżecie wy- | 
znaczono posła Żukowskiego, do ewoninalnego zaś | 
przemówienia o szkolnietwie w związcu z budźże- 
tem—ks. Gralowskiego | 


Zaprojeki dowanie Só asd prze- 
mówienia politycznego na tio opracowanego już 
poprzednio przez posła Steskiego, przemówienia 
programowego, pelecono komisyom pariamentar- | 
nym obu Bób. | i 

W kocu ustalono kandydata z ramienia obu | 
Kół polskich, do tych komisyi w Izbie, do któ- | 
rych wybory stoją na porządku dziennym i Wy- 
ZRAGŁODO do komisqi bezrobocia posłów Dgiurzyń- | 

kiego i Pepiowskiego, a do komisyi internełacyj- | 
nej postów: Babiekiego, Jaczynowskiego i ks. We- 
sołowskiego. 

XVI. Dnia a 
ne Kola. jol kiego z Kolem posłów z Litwyi Rü- 
si Obecnych 38. posłów (28 z Kola polskiego i 10 
z Litwy i Rusi). 

Wysłuchano sprawozdania komisyi parlamen- | 
tarnoj i 
taktyce Kola. 

Zabw ierdzono projekt mowy polityczno bndże- | 
towej posła Steckiego i wyznaczono tegoż posła 
jako mówcą w tej materyi od obu Kół polskich, 
Uznano naglość wykoń- 
wniosku. o auionomi 


"RO kwie tnie. Pos iedzenie wspól- 


= 


(przyjęto jedaogłośnie). 
czenia i złożenia w Izbie ię 
Królestwa Polskiego (przyjęto jednogłośnie). 
Ustalono kandydatów z ramienia Kól polskich 
de ie na porzędku dz ziennym kotmisyi w 
Izbie, a mianowicie: 
1) r - komisył 
tytajdości osobistej, 
ruakowem skazania i uwólsienia, © udziale GGL0- 
NY w 
dawa nin pod sap, o zmianie trybu pociągania u- 
rzgdników do odpowiadzialności karaej i o ich | 


rozpoznająca! ustawy a nis- 
o stasie wyjątkowym 


Kar zę 


ORŁY 


adpowiedzialności a szkody i smski EN 0 
„CYPRZE ZS OCET OZONE FETA! n WAR 


i dorożkarzowi razem pięć złotych. Konrad Q- 


Ludzie pomruczeli i odeszli, dorożkarz mu 
naw vmyślał. 

ka ojciec do dzieci, prowadząc z sobą 
Sprzedał jedno "6żko za pół rubla, 


kupił dzie sciom chleba, po kawałku wędliny i ka- 


( zał im się bawić grzecznie. Sam pobiegł do przy- . 


taiku. 
Nie wpuszczono go. 
Znów poszedł do domu i znów do przytułku. 
— Córka zig 
można jej widzieć. 
Przez trży dni nie zdolał się Konrad do- 
czwarte- 
go wpuszezonc go do niej. 
spojrzeli na siebie. 
— Dzia 
spojrzenie matki. 
Krótko tam bawił. 


głosem. 

Za powrotem do domu Konrad zastał młod- 
zego synka, Stefcia, w gorączce. 

% 


Pod wieczór dziecko majaczyło. froskliwy | 
iedział przy niem noc calą; rano wezwał 


EAI 


ojeieć s 
doktora. 
-— WzRarlaA tyna, 

ti jd, bo i on zachoruje, Jesień, 
kt orego do szpitala, niepodobna, w pie- 


w domn trzymać. Dawać dużo mis- 


aa. 
a 6 wychodził, Konrad 
+ w ziemie zapatrzony. 
NiE mam — wyrzel 


stał przy 


kł ponuro do do ktora. 
. Przecie? widzę — odpari le. 


KATZ. 
To samo Konrad oznajmił w aptece, 


ł 

| 

| 

| 

i 

i 

! 

Ra ł 
dyskutowano o sytuacji pol lityeznej i o | 
| 

j 

i 

i 

! 

j 

| 

| 
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-— Do dzieeil — rzekła mu Julcia słabym | 


wo zapisze, Tu iść po nie, na Freta, ` 
: . brotliwie. Zwróciłą się 


imieniu ogółu posłów pol- ś 
sprawie posel Dmowski | 


ck EE TIMEZ WAN 


0 wa- i 


Siedztwie, o zasadzie jawnowości przy "od- | 
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kin 


zniesieniu kar za nauczanie tajne w Ki rólestwie i 
na Litwie i Rusi, a wreszcie cztery inne ustawy 
tymczasowe z art. 87 praw zasadniczych — wyzna- 
czono posłów Nowodworskiego, Konica i Wesla- 
wskiego; 2) do komisyi w sprawie przeksziałce- 
nia sądów miejscowych — Jaczynowskiego, Jaro- 
skiego i Suderianda; 3) do Komisyi ustaw wyznas 
niowych—-ks. Rodziewicza, Parczewskiego, ks. We- 
sałewakiego i Blyskosza, a ewentualnie © ileby 


(| można było wprowadzić z ramienia Koła więcej 


członków, także Bryndzę-Naekiego i ks. Grale- 
, wskiego | 
XVIL Daia 6-go kwietnia. Posiedzenia Ko- 


ła polskiego. Obecnych 33 posłów. 

Wysłuckanó reieratu posła Nowodworskiegó. 
o projekcie 69 do autonomii Królestwa Polskiego, 
wypracowanym przez wybraną gwołi temu komi- 
sję redakcyjną, złożoną z posłów Konica, Nowo- 
dworskiego i Steckiego i rozpoznawanym nastę- 
paie na czterech posiedzeniach Komisyi autonomi- 
cznej Boża. 


W rozprawach, co do których uznano, że ją- 


| Ko ojmuie na pierwszem czytaniu nie mogą wcho- 
| dzić w szczegóły i powinny wytknąć tylko kwe- 


stye przewodnie, uwydatniły się zasadnicze różni- 
ce poglądów na przepisy o określeniu terytoryum 
Krółestwa ( $ 1 projektu), o nieistnieniu granicy 
celnej pomiędzy Królestwem a Cesarstwem, o od- 
bywaniu służby wojskowej tylko w kraju UŚ 22) 
i o języku ($ 28). W rezuliacie uchwalono: 1) 
określenie terytoryum Królóstwa $ 1 statutu zmie- 
nić, wprowadzając doń powolanie się na rok 
1815 (przyjęła 20 głosami przeciw 8); 2) usunąć 
zastrzeżenie 0 nieistnienia granicy celnej między 
Królestwem i Oeśarstwem (przyjęto 22 głosami 
przeciwko 5), 3) zastrzeżenie o odbywaniu służby 
wojskowej qiko w obrębie Królestwa utrzy mać 
(przyjęto 17 głosami przeciwko 10); 4) zmienić 
treść i układ przepisów językowych w $ 23, wy- 


! mieniając je w bardziej ogólnej postaci (przyjęto 
| 49 głosami przeciwko 9). 


Wprowadzenie do projektu ustawy autonomie 
cznej zmian i poprawek, przez uchwały powyższe. 
wywołanych, przekazano posłom Nowedworskie- 
mu i Konicowi, Jako referentom Tosk autono- 


micznego. 


Wy: nana sprawozdanie o działalności koc 
misyi budżetów ej Izby i polecono posłowi Grab- 
| skiemu, ażeby się zajął wciągnięciem dodatkowo 
posłów polanow do tych podkomisyi Izby, w któ- 
rych trzeba zwrócić szczegółną uwagę na wydatki 
co do Królestwa. 

DENY moore i wnieść jak  najryohlej 


Miody y podapiakarz = ai na niego, 
— Weź pan lekarstwo — szepnął cicho far- 


„macęuia. — Gdyby 
"niech pr zyniesie mi receptę, 


jeśzcze raz potrzebował, 
ale ostrożnie, nie- 


znacznie wsunąć mi ją do ręki. 


Konrad obiecwł sobie w duszy, 
uczyni, 

Przyszedł do domu z handlarzem, sprzedął 

| drugie łóżko. Choremu dziecku ugsłał leże na 


że tego nie 


! stolkach, kupił węgla i mleka. 


rodziła, chora ledwie zipie, nie ` 
sąsiadów. Radzili, 


ci zdrowe — odpowiedział ojciec na ! 


Co zrobić z chłopcem starszym, z Waciem?. 
Kourad słyszał na kurytarzu głośne narady 
w jaki sposób zapobiedz roz- 
szerzeniu Się epidemicznej choroby. . 

— Poszedłby do tej pani, co tak miłosierna 
dla wszytikich biedaków, a sæczególniej dla ta- 
kich, którzy dzieci mają, | 

Zrozpaczony ojciec szarpnął drawiami i wyj- 


| rzsł na kurytarz. 


! 
i 
i 
$ 
į 
i 
` 


i 
3 


Trzeba starszego chłopca e 
stota, | 
 broszynności, p 


— A gdzie ona mieszka? — zapytał. 
Powiedzi amo my adres, Daleko było. 
Konrad zadumał się nad chorem dzieckiem. 
Jakże je same zostawić? 
_ O pomocy sąsiadów w opiece mowy być nia 
MOŻA. 
N apoj? wciąż pragnącego pić Stefcia, przy 
l waciowi grząć mleczko na fajerce dla bra. 
cisz zka i pobiegi, poleciał w Ujazdowskie Aleje, 
Czekał w przedpokoju u pani, znanej z do- 
rzaszło godzinę. Wielu ludzi tam. 


" czekało. 


Wyszła pani, rozmawiała ze wszystkimi do- 
do Konrada; on ją pro 
A o pomoc w izolowaniu chłopca zdrowego, ja- 

0 prezerwatywę przed groźną chorobą, na któ" 


| rą młodszy jego brat zapadł. 


A 


i 


-— Dobrze. Jakże się pan nazywa? 
Konrad wymienił nazwisko. 
(D. e. 0.) 
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do Izby interpelacyę o zniesianiu sianu wojenne- 
go w Królestwie Polskim. 

= Przyjęto do wiadomości: 1) o zawiązaniu się 
w lonie adwokatury petersburskiej specyalnej ko- 
misji prawników w celu pomagania posiom pol- 
skim w ich pracach, przez dostarczanie potrze- 
bnych im materyałów, lub wygotowanie, za ich 
wskazówką, stosownych materyałów i 2) 0 utwe- 
rzeniu przy klubie demokratyczno-narodowym biu- 
ra prac pomocniczych dla posłów. 

Wyznaczono posła Parczewskiego na móweg 
Koła, w przedmiocie wniesionego do Izby przez 
frakcyę Kadetów projektu ustawy o zniesieniu ka- 
ry Śmierci. - 

Wreszcie uchwałono przesłać do Łodzi, do 
komitetu bezpartyjnego stow. robotniczego „Je- 
dność , z przeznaczeniem na zapomogi dła robo- 
tników sumę rb. 507, nadesłaną prezesowi Kola 
polskiego, przez prezesa „Sokola w Peiersbur- 
gu dr. Ziemackiego, jako pozostałość czystego do- 
chodu z rautu, urządzonego na powitanie posłów 
polskich (przyjęto większością 20 głosów prze- 
eiwko 6).  - 

XVIII. Dnia 1ł0-go kwietnia. Posiedzenie 
wspólne Koła polskiego z Kołem posłów z Litwy 
i Rusi. Obecnych 40 posłów (30 z Koła połskie- 
go i 10 z Litwy i Kusi). 

Wysłuchano sprawozdania komisyi parłamen- 
tarnej. s 
. . Wobec możliwego lada dzień przejścia w Izbie 
pod obrady wniosku ustawodawczego 0 amnestyę, 
rozważono tę sprawę i powzięto uchwały, które 


narówni z treścią obrad uznano tymczasowo za 


poufne. l 
W sprawie mających się niebawem odbyć wy- 
borów do komisyi agrarnej w Izbie uchwalono, 
ażeby przypadającej polakom iłości mandatów 
do tej komisyi nie dzielić pomiędzy oba Koła 
proporcyonalnie do ich liczebności, lecz ażeby 
ogólna ilość mandatów, wprost podzieiić między 
oba Koła po połowie, zatrzymując dla Koła 
z Królestwa o jeden mandat więcej, w razie, 
gdyby liczba przypadających dła polaków miejsc 
w rzeczonej komisyi była nieparzysta (5i 4 
przy dziewięciu mandatach, po 5 przy dziesięciu, 
6 i 5 przy jedenastu). Wybór kandydatów do 
RAA agrarnej odroczono do następnego posie- 
nia. | © 


POZO EO 


Listy polaka o patryotyzmie, 


W odcinku gaz. „Riecz* znajdujemy intere- 
sujący artykuł, podpisany literami X. Y. i Z. i 
zatytułowany jak wyżej. Artykuł ten zasługuję, 
aby zacytować z niego choć ważniejsze ustępy: 

Na wstępie autor określa, jak polacy poj- 
mują patryotyzm: ; : 

NA Wedlug naszego, tj. polaków zdania, pa- 
tryotyzm polega na tem, że dla dobra ojczyzny 
poświęcamy dobro osobiste i kastowe. Takich o- 
fiar patryotyzm żąda od nas nieustannie, a my 


uważamy je za tak naturalne, że nawet nie war- 


to o tem mówić. Aby tak twierdzić, nie mamy 
potrzeby zwracać się nawet 40 bohaterskich mo- 
mentów naszej historyi, kiedy w imię dobra oj- 
czyzny Oddawaliśmy świadomie, Z zupełną wie- 
dzą na zburzenie to wszystko, co czyni drogiem 


życie i gdyśmy bez wahania przyjmowali wieniec | 
| ny fundament «historyczny» — obronę 


męczeństwa, 


znajdując chyba rozkosz w samym 
akcie ofiary.” | 


Zacytowawszy następnie kilka przykładów ; du. 
| Japonia na drugiej — która dalej zaszła?, Skoro 
; jednak walka kultur — niech bęhzie walka kul- 


patryotyzmu, ujawnionego na polu pracy spo- 
łecznej (nie na polu bitwy) z historyi już poroz- 
biorowej, autor pisze dalej: 


<Taka ofiarność nieustanna, codzienna — jest 


dobrowolnym udziałem nas wszystkich bez wy» | PTZI? l guar ; 
; lac się od waiki kulturalnej. To nie walka Wscho- ; 


jatku. Za samo prawo uważnia za polaków musi- 
my płacić pozbawieniem się takiej sumy praw cy- 
wilnych,' że nie możemy obrócić się, 
kroku, aby nie natknąć się na postąwioną w po” 
przek naszej drogi przeszkodę. Znaczenie prak- 
tyczne tych wszystkich wogóle przeszkód jest 
zawsze to samo: . 
przynajmniej nie uważał się za polakał.,* 


jest tak po mistrzowsku, że, | 
bije w nos z każdej odległości. I z każdej teź 
odległości widać furtki, wykręty sofistyczne, pod- 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 31 lipca 1907 r. 
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OZONE 


SD 


ipni Ida anena neva ZZ araa OCZY 


remizę a 


ojczyzny dopasować do naszego 
materyalnego. Ale my wiemy, 
zwolli sofizmatowi przeniknąć 
tyzmu -—— to znaczyłoby, 
w ręce faryzeuszówi. 

chodzeniel*— jeszeże w tyce dniach mrugnęło ku 


że gdybyśmy 


iż oddajemy świątynię 


mam figlarnie jedno z ogloszeń w gazetach wi- 


jeńskich o dzierżawie jakichś tam gruntów rzą- 
dowych („do licytacyi nie są dopuszczone osoby 


pochodzenia polskiego”). 


W odpowiedzi na to, my uparcie przez całe 


lata bronimy swego prawa do pochodzenia pol- 


skiego, chociaż czasami władza zalicza nas do 
kategoryi rosyan. 

Określiwszy tak patryctyzm polaków, autor 
powiada z kolei: 

„Tymczasem ci rosyanie, którzy operują fir- 
mą patryotyzmu, ustalili sobie pogląd na niego 
jako na kapitał, od którego nałeży regularnie od- 
cinać kupony. Jedynem kryterynm do oceny, CZy 
dana praca jest patryotyczna lub nie, jest norma: 
czy daje ona dywidendę, czy teź nie? Gdyby przy 


"lkwidacyi wyczerpującej i przeciwpańsitwowej Wa- 


śni polsko-rosyjskiej wypadło wyrzec się rozwoju 
przywilejów na korzyść rosyan, to pewna liczba 
„patryotów * ucierpiaiaby imateryalnie, a więc na- 
leży stać czujnie na straży warunków wyjgtko- 
wych. Tacy też „patryoci“ bronią się, jak od zmo- 
ry, od tej oczywistej dla zdrowego patryotyzmu 
myśli, że przywileje matergalne stanowią hamulce 
ducha. są petami, nałożonerai na siły kulturalne 
rosyjskie. Nie mówię tego bynajmniej, aby wznie- 
eać nadzieję, że po rozpętaniu tych sił można z ich 
pomoca osiągnąć to, do czego dąży zdeliniowany 
powyżej patryotyzm rosyjski, t. j. zrusyfikowanie 
Polski. Przedewszystkiem siły duchowe i żywio- 
ny przez nich patryotyzm, są pozbawione apety- 
tów kanibalskich do pożerania jednorodnego“. 
Oddzielne kuliury—powiada auior—dopelnia- 
ją się, jak barwy tęczy; jeżeli walczą one z sobą, 
to tylko rywalizując na gruncie równie kultural- 
nym. Praca „kapiialistycznego patryotzzmu* i 


' „plusy buchalieryjne rusyfikacyi*, oparte na przy- 


wilejach rosyan, a pozbawieniu praw polaków, „ule 
są dowodem panowania Rosyi w Polsce, lecz do- 
wodem słabości. Tępiąc objawy zewnętrzne życia 


po- 
do sfery patryo- | 


A) KE ać 


bay, jako element niespokojny, niezdolny przeni- 
knać się dobrobytem kancelaryjnym. Dekoracyjna 
formuła: «wszystko pomyślnie» —- pokryją calą 


;, życiową rzeczywistość i doprowadziła do wagicz 


„kj, gdyby nie polskie po- | 


ppt OC isp enn ZA 


i 


CE 


SE 


PONZER 


Ra ETA OE 


TOORA TOUR 


EEn 


: cili ides otwartej 


'Ale rav zdecydowawszy to, 


En a 


polaków, zmuszając to życie zamykać się w ka- | 


nałach wewnętrznych, rusyfikatorzy-patryaci tyl- 

ko izolują życie polskie od wszelkiego zotkniącia 

się z życiem rosyjskiem*. | 
„Przez 75 lat trzy pokolenia polaków nie śmia- 


dy nawet pomyśleć o konstytucyi; przez 40 lat 


dwa pokolenia nie śmiały zbliżyć się do szkoły 
polskiej bliżej, niź na odleglość wystrzału działo- 
wege. fymezasem, kiedy polacy weszli do Dumy, 


od pierwszego roku odniesiono wrażenie, jak gdy-. 
by owych 75 lat nie było, jakby polacy opuścili : 
, arenę parlamentarną wczoraj jeszcze--z taką pe- 
` wiością znaleźli tu swoja miejsce i wzięli się do 


przerwanej pracy patryoiycznej. Kiedy po pół- 
wieku otwarto szkoły polskie, to znów mieliśmy 
wrażenie, że je otwarto po zwykłych wakacyach. 


Byli odraza wszyscy: nauczyciele, uczniowie — i. 


duch polski*, 
„A więs — zapytuje autor — jakież to przed- 


 Sięwzięcie prowadzili rusyfikatorzy, osłani ając się 


świętokradzko firmą patryctyzmu? 

|. „Pairyotyzm rosyjski nie może lekceważyć 
zbratania dwóch narodów, ale sama perspektywa 
takiego zbratania obniżała odrazu akcye przed- 
sięwzięcia rusyfikacyjnego.* Wynalezieno też in- 


Wschodu przed wtargnięciem <zgniłej» 


kultury 
Zachodu. 


z nich, a 


Tureya opiera się na jednej 


tur. „Ale związać polaków pozbawieniem ich 


| praw, a zapewnić sobie za pomocą tych samych 


przywilejów panowanie materyalne, znaczy uchy= 


: da z Zachodem, to walka kija z powietrzem.“ 


postąpić 


„Ej, gdybyś ty nasz był, albo ` 
Poka- 
sa, popychająca do sprzedania dobra ojczystego | ki któ 
za soczewicę dobra materyalnego, zorganizowana  Wistym, zdrowym patryotyzmie rosyjskim, 0 kto- 
można powiedzieć, . 


` rósyjski 


powiadające nam z pośpiechem, że można dobro ` 


. Autor przewiduje likwidacyę tego, co azy- 
wa <patrygtyzmem kapitalistycznym» u rosyan, 
ponieważ w końcu stanie się on za drogi. 
ryotyżm ten jednak broni się i nie chce zdobyć 
się na ofiary. „Ale to jest znak niewątpliwy — 
że nie jest on wcale pairyotyzmem.* 


kultury ; 


Pa- | 


AR A R. 


„w miej milości, ale to iylko. wrażenie. 


,sunków z Rosyą; na każdym też 


nych rozezarowas». „Gdyby też bylo faktom, e 
niema patryctyzmu wśród rosyan, to także był” 
by faktem rozpadnięcie się Rosyi, jako pańsiw. 
i narodu. Ale tak jednak źle nie jest jeszoze. 
Brak patryotyzmu w Rosyli—to tylko wrażeniu". 
Tak © rodzinie swariiwej mówią, Że brasnie 
„W dzi: 
siejszej Rosyi barzliwej i bantowniczej wytysnas 
może silniejszy prąd pairyotyzmu, niż w dawnoj 
Rosji, pogrążonej w śpiączce, kiedy urzędowo 
udekorowana była od góry do dolu przez stniyCh. 
patryotów. Kiedy też nasi posłowie szii do Da- 
my, liczyli, że znajdą stosowny zapas patryoty- 
zmu, jednorodnego z naszym, gotowego do olar 
na rzecz ojczyzny. Z takim patryotyzmem rosyj- 
skim chcielismy iść i zawsze pójdzismy chętnie 
w jedną stronę, wierząc, iż mamy w nim nie 
wroga, lecz sprzymierzeńca. * 

Wreszcie autor kończy: 

„Dla dobra naszej ojczyzny myśmy poświę* 
walki o welność, i każdy, kto 
jest w sianie przeniknąć głębię polskiego patryo- 
tyzmu, zrozumie, ile nas kosztowała ta ofiara. 
idziemy wytrwale i 
konsekwętnie drogą budowania pokojowych sto- 
kroku podpo- 
rządkowujemy swoje osobiste ambicye, swój e- 
goizm, w imię dobra Polski, i pracujemy nad tem, 
nad czem pracować jest powołany i rosyjski pa- 
tryotyzm w imię dobra Rospi. I jeżeli oczekn- 
jemy, że będzie on jednorodny z naszym, jezeli 
uznamy taki patryotyzm jedynie za zbawezy tak- 
że dla Rosyi—tem samem usuwamy wszelkie po- 
dejrzenie o dwulicowość*, u 
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Z powodu ogłoszenia nowych przepisów o zebra- 
niach studentów wyższych zakładów naukowych w Pe- 
tersburgu-—-jaz donoszą dzienniki miejscowe—cdbyła się 
voufna narada profesorów. Na naradzie tej. mówiono 
o konieczności złożenia ministeryam oświaty specgalne- 
go meworyału, wymierzonego przeciwko zastosowaniu 
tych przepisów. Z ułożeniem memorgału postanowiono 
się wstrzymać do czasu rozpoczęcia wykładów i powro- 
tu z urlopu nisebecnych profesorów. | Ea 
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Dzienniki petersburskia na podstawie Informacyj 
pism zagranicznych donoszą, że spotkanie monarchów 
nastąpi w początkach września w pobliżu Gdańska na 


otwariem morzu, przyczem będą obecni i miaistrowie. 


ŁR 


Według informacyi gazet zagranicznych, ambasa- 
dor francuski w Petorsburgu, Maurgcy Bompard ma 
otrzymać order św. Andrzeja. Zdaniem *dźlefhików 
francuskich, odznaczenie to ma szczególnie : doniosłe 
znaczenie ze wzgiądu na nspaści kilku gazot fstórsbur- 


- skich na przymierze rosyjsko- francuskie. 


„Nowaje Wremia* donosi, że na stanowisko kon- 
trolera państwowego, opróżnione niedawno z powodu 
ustąpienia senatora Szwanebscha, powołany ma być to- 
warzysz ministra komunikabyi, gen. von Wendrych. 

P . 


Dzienniki petarsburskie wymieniają jako następcą 
(rararda na stanowisko generał-gubernatora finlandzkie - 
go gen. Grippenberga. Mówią także o kandydaturze 
gen. Bekmana. ji | l 

Generat-gubornator finlandzki, Gorard, wytoczył ra= 
daktorowi gazety „Nowoje Wremia* sprawę o potwarz 
w druku. l 

PRE 


W sprawie budowy specyalnego gmachu dla Dumy, 


, jak donoszą dzienniki petersburskie, rozważany, Jest 
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Autor odpowiada dalej na pytanie 0 rzeczy- | 


wet w prasie rosyjskiej. „Oczywiście, patryotyzm 
nie przepadi bez śladu. Ale dawniej, 
przy starym porządku rzeczy, nie był on potrze- 


obecnie cały szereg projsktów. Wszystkie ta projekty. 


: przewidują wystawienie gmachu, w którym mogłyby 


znaleźć pomieszczenie jednocześnie i Duma i Rada pań- 
stwa. Według jednego projektu, gmach dla Dumy na- 
leżałoby wznieść na polu Marsowem, według drugiego. 
zaś — na brzegu Newy na Stronie Petersburskiej obok 
mostu Troiekiego. Dotychczas nie został wybrany osta- 


„teecznie żaden z tych projektów. Według wszelkiego 


prawdopodobieństwa uczyni te sama Duma, Budowa 


i , : nowego gmachu potrwa około trzech lat, a koszta bū- 
rego istnieniu niektórzy zaczęli powątpiewać na- ; | 


dowy wyniosą około 3,000,000 rubli. 


ROEE ROSKO WRSOZIĘJ 
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KALENDARZYK TEAMINOWY. 


IMIONA SŁOWIANSKIE Dziś Zdobysiawa Ju 
Rolistawa, . 


Li u 


KRONIKA, 


Ze sfer rolmiczych. Zarówno wiosna, jako 


też i lato iegorocząe przynoszą rolnikom ciągła. | 


niespodzianki, to wzniecają obawy o zbiory, 40 
znów pomyślne wróżą rezułtąty. Dó tej chwili 
jednakże nic stanowczego o wynikach zbiorów 
tegorogznych powiedzieć nie sposób. 

Sprzęt siana rozpuczął się wśród burz 
lew; w wiełu majątkach 
zepsuciu, zwłaszęza koniczyna, która do wysum. 
szenią ładnej pogody potrzebuje. Na iąkach zaś, 
położonych nad rzekami i rzeczkami, 


i ue 


wylewu w.niektórych miejscowościach, siąno po- | 


szło z wodą. Do wyjątków należą majątki, któ- 
rym udało się sprzęń 


za eenitnar do 1 rb. 50 kop. i handlarze ehętnie | 


kontraktują siano nawet na dalsze dostawy. 
Co do zbioru żyta, 


gatunkach zboża mowy niema, także nic stanowe i 


czego powiedzieć się nie da. Żaden majątek do» ;, czorem, do miesakania 38-ietniego Jana Rybiekie- : 


tąd żyta całkowicie nie sprzątnąt, 
którzy dopiero sprzet zapoczątkowali Zo wszyst- 
kich gatunków zboża żyto na zepsucie wskutek 
deszczy jest najodporniejsze, jak dokąd więc, ze- 
psutego żyta niema. Gdyby pogoda do niedzieli 
dotrzymała, sprzęt żyta dałby się ukończyć po- 
mysle. 

Ceny zboża, jak dotąd, nirzymują się wyso- 
kie. Nowego ziarna na rynkach handlowych do- 
tąd niema. Cena rzepaku znacznie podskoczyła, 


bo dochodzi aż de 15 rb. za korzeć, naweśi wy- ; 


żej. 

Ceny ogrodowizn, jak ogórków, marehwi i 
+ d, są niezwykle wysokie, 
się ujemnie odbijać na kieszeniach mieszkańców 
"ow. atlotyoznt-g maestyczne. Wozoraj, 6 
rodz. 8 wieszorrm, odbyło się w seli Jedności, 
przy ul. Piotrkowskiej ur, 175, zebranie założy 
cieli świeżo zarejesirowanego Tow. ailetyczno” 
ginikasiycznego w Łodzi. Na przewodaiczącego 
zebrawia wybrano p. Adama Popławskiego, któ- 
ry odezgtał ustąwę i listę założycieji, z pośród 


których wybrano zarząd przez tajne glosowanie; 


wynik wyborów: Adam Popławski (prozes), An- 
drzej Lutrasióski (wiceprezes 
? 


szewski (bibliotekarz), Stanisław Wasiak i Igna- 
cy Sroka, (członkowie zarządn). 


Nastepnie uchwalono przyjmować zapisy na | 


zadaniek ar 
uzłonk W 


przy ul Piotrkowskiej nr. 175 w poniedziałki, | 


wtorki, czwartki i piątki od godz. 7 do 9 wie- 
czorem. Ćwiczenia gimnastyczne dla panów odby- 


wać sią będą w poniedziałki i piątki od godziny | 
6 i pół do 9 i pól wieczorem, dla pań we wtor- | 


ki i czwartki od godz. 7 i pół do 9 wieczorem, 
odpowiednio do pogody, na placu ówiezeń W o0- 
grodzie Jedności lub na sali. Ze względu na brak 
miejsca, streszeaenie ustawy Tow, podamy w nu- 
merze nasiępnym. | 

łaregestrowanie ustaw. Rząd gubernialny 
piocwkowski zaregestrował ustawy „Stow. atletów 
w Zgierzu i „Związku majstrów fryzyerskich” 
w Łodzi 


L fabczki Bireuberga i Wóczyńskiogo. Po dwu- | 


wgosdniowym zamknięciu fabryka Hirszborga i WH- 
czyńskiego zostaje jutro otwarta. Rokowania mis- 
dzy właścicielami fabryki prowadził związek za- 
wadowy „Jedność* i na podstawie wzajemnych 
ustepstw mastąpio perozuraienie. Ci robotnicy, 
starzy od dłuższego cząsu nie otrzymali podwyż- 
hi otrzymają ją zaraz po przystąpieniu do pracy 
w ilosci 40 kop. tygodzidowe. 


Jutro przystępują, do pracy słladaczki i re- ; 


acgerki, w piątek Zaś rozpoczynają robotniey i 


cobętnice w pakarni, pralni, draparni, prasie, ma- : 
gazynie, stolarni i na podwórzaca, pozostałe od- ` 


działy fabryki będą czynne prawdopodobnie od 
poniedzisiku. l i 


Zebranie ili-qj sekogi. W poniedziałek odby- : 


lo się zebranie fabrykantów, należących do sek- 
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siano częściowo uległo : 
wskutek ; 


traw dopelnió pomyśźnie, | 
Dla tego też ceny są dość wysokie, bo dochodzą 


bo jak dotąd, o innych : 


a Bą i tacy, | 


eo naturalnie musi 


Leon Nowierski | 
(sekretarz), Czesław Medyński (skarbnik), Józef | 
Pilarski (kierownik ówiezeń), Franciszek Wilko- | 


Jowarzystwa w tymczasowym lokalu : 


— Groda, d 


„A TTP ae pa 


wi Elo? « yar ot rwie igi ayyy? wiar ie Tad pode © 
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w sprawis yaormiowania piacy zarobkowej. Na wa- 
ruaki, opracowane przez przedstawicieli „Jedno- 


sci“ z delegatami robotniczymi, fabrykanoł nie 


OEA 


oraz delegaci robotników opracowali normy placy 
dla przykręcaczy. Norma ta bedzie podstawą dla 
unormowania pracy ula robotników innych oddzia- 
łów, wychodząc z zasady, że robotnicy Ci powin- 
ni zarabiać więcej od przykręcaczy. 

W gpiawie targa. Wezoraj u prezydenta m. 
 aodzi była delegacya rzeźników ze starszym 
majstrem p, Antonim Laskowskim na czele, którzy 
przedstawili, Że na cenę trzody wplywa ta oko- 
iiczność, iż rzeźmicy zamiejscowi z Tomaszowa, 
Zgierza, Pabianie, Łasku, Sieradza, a nawet Ka- 
_ Bsza codziennię robią znaczne zakupy. 


zę pe 


i Dostawcy, widząc chętnych nabywców, pod- 
noszą ceny. Aby uniknąć w przyszłości: podobne- 
go wyzysku że strony dostawców, rzeźnicy łódzcy 
| proszą o wyznaczenie 1—2 dai w tygodniu, w któ- 


ZE 


: rych to dniach zamiejscowi rzeźnicy mogliby na- 
bywać trzodę po cenach łódzkich. 

Po wysłuchaniu prośby p. prezydent przyrzekł 
zająć się ią sprawą, lecze dopiero za powrotem 
. radnych z urlopu, gdyż sam w tej sprawie nie 
' może decydować. A BN 
i Zabójstwa. Wemoraj, e godz. 11 i pół wie- 
'.go, robotnika fabryki Józeja Richtera, przy ulicy 
; Piotrkowskiej 38 253, przyszło dwóch młodych 
: ladzi, którzy 4 strzakacni zabili go na miejscu. Na- 
pastaicy zbiegli. 

| — Wezoraj, 0 
; Widzewskiej około 
: Ri w głowę został 
| zamachu zbiegli. 


godz. 5 po południu, na ulicy 
domu X 168, dwęma wystrza- 
zabity przechodzeń. Sprawcy 


miastem przeszla siina burza, połączona z ploru- 
nami. lewny deszez szybko zalał ulice, wprost 
| zostały zatopione, wskutek czego w paru punktach 
miastu wagony kolei elekirycznej miejskiej sta- 
nąży. i RSE 
Pioruny nie wywołały na szczęście żadnej ka- 


| bryk. 

i Chór spiewa sumowege przy kościele ów. Jó- 
, zefa urządza w niedzielę dnia 4 sierpnia r. b. ga- 
| bawe ogrodową dła człońków i wprowadzonych 
; gości w ogrodzie Hanslera w Radogoszczu, pó le- 
wej stronie na Ż-gim przystanku zgierskich iram- 
| wajów elektrycznych. 

A Zabawa połączona będzie różnami niespodzian- 
| kami. Urocza zaś miejscowość, jaką jest ogród 
' Hausiera, przytem obfity program, ściągną zape- 
|" wne liczny zastęp gości pragnących po calotygod- 
; niowym gwarze miejskim zarzyć świeżego powie- 
, (rza i godzinnej rozrywki. 
| 


W razie zaś niepogody zabawa odiożeną bę- 


: dzie do przyszłej niedzieli. 
Sirzal. Wczoraj, około godz. 8 i pół wiecze- 
; rem, na ulicy Bkladowej około domu X 19, prze- 
| jeżdźali dwaj dragoni. Nagle jeden z nich dał 
' strzał w powietrze, który wywołał popłoch wśród 
przechodniów. 0. | 
abawa ogrodowa. Dziorżawea cukierni w 9- 
, grodzie miejskim przy ulicy Mikołajewskiej z mo- 
cy kontraktu z magisiraiem posiada przywilej 
urządzania w ogrodzie tym koncertów i zabaw 
dziecinnych, z czego dotychczas nie Korzysiał. 
Obecnie jednak w nadchodzącą niedzielę, t.j. 
dniu 4-g0 sierpnia, z pozwolenia pana prezydenta 
miasta, p. Stanislaw Lisiecki urządza na swoje 
: ryzyko Zabawę Ogrodową w ogrodzie Mikołajew- 
; skim, z której 50% dochodu przeznacza na rzecz 
| Pogotowia ratunkowego. 
_ Na program tej zabawy złożą się: koncert 
dwóch orkiestr, kuplety, monologi, dekłamacye, 


kami. 
Ogród będzie uiluminowany i mdekorowany. 
Zabawa rozpocznie się o godz. 3 po polud- 
niu, w razie zaś niepogody odlożoną zostanie do 
nastepnej niedzieli. =, , 
| Z uwagi na stan funduszów Pogotowia, nie 
, wystarczający Ba opędzenie potrzeb bieżących, 
wielce jest pożądanym każdy zasilok; wobec eze- 
go komitet dochodów niestaiych tej tak wielee po- 


UET Ta SITO TR YW A EEE ATUT BLAT 


(i gorliwie ją popiora. = | 
Niewątpiiwie i publiczność łódzka, odczuwa- 
' jące doniosiość usług Pogotowia i sympatyzując 


Buza. Wozoraj o godz. 5 po poludniu nad 


( tastrofy. Kilka z nich trafiło w piorunochrony fa- 


zgodzili się; postanowiono, aby związek „Jadność* ` 


„NP AE ZATARTE O A DER KE OFE TOON ZOE RZE CDA 


ZOE b IEEE Ą BM AA WA A LK 
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żytecznej instytucyi ofertę p. Lisieckiego przyjął ` 


z instytucyą, w dzień czy w nocy niosącą pomoc 
w tak licznych w czasach obsenych wypadkach, 
tłumaie wpełni ogród Mikolajewski w nadchodzą 
ca niedzielę po paludaiu. | 

Krwawe zajście. Wczoraj, o godz. 6 po po- 
fudnin, na uliey Długiej kilku nieznanych ludzi 
napadio na jadących derożką Jankla Hochmana, 
jat 25, Abrama Hajbusiewicza, lat 16, Ieka Ta- 
tarka, lat 33 i jeszcze jednego młodego izraeliię, 
nazwisko kiórego nieznane. 

„Napadnięci poczęli uciokąć w ulicę Andrzeja, 
lecz uapasinicy dogonili ich na rogu ulicy Długiej 


i Andrzeja i tam wywiązała się wspólna strzela- 


nina, podczas której wszyscy trzej odnieśli rany. 

Jankiel Hochman zostal raniony w nogę, po- 
wyżej kolana, Abram Fajbusiewiez w piersi i Icek 
Tatarka również w piersi. 

Dorożka z napadniętymi przyjechała na róg 
ulicy Andrzeja i Piotrkowskiej i tam wezwano le- 
karza Pogotowia, który opatrzył rannych, a po- 
tem odwiózł ich do szpitala św. Aleksandra. 

Nieznany z nazwiska izraełita otrzymał lekką 
raną i udal się do domu. 

Hochman i Tatarka są stałymi mieszkańcami 
Radogoszcza, pierwszy mieszka na ul. Fejfra M 16, 
drugi na ulicy Krótki Ne 11. Ieek Fajbusiewicz 
mieszka w Łodzi na uliey Luiomierskiej M 5 i 
jest znany, jako paser i złodziej kieszonkowy. 

Rewizys i aresztowania. Wczoraj, o godz. 4 


po południu, wojsko i policya otoczyły dwa domy 


przy ulicy Targowej X 18115 i dokonały szeze- 
gólowej rewizyi, Zmaleziono tam trzech młodych 
mężczyzn, Których zaraz aresztowano, lecz jeden 
z niech wyrwai się żołnierzom, przesadził przez 
přot i zbiegł. Pozostałych dwóch odprowadzono 
do cyrkułu, 3 i 

Łódzkie robożnieze Słow. śpiewacze „Eoho" 
urządza zabawę leśną dia swych członków i za- 


'proszonych gości w dniu 4 sierpnia r. b. w Zdro- 


wiu, za lagem po prawej stronie szosy Konstanty- 
nowskiej, | | 

Zabawa urozmaiconą będzie różnemi niespo- 
dziankami, mianowicie: strzelnica, pochód dzieci, 
confetii i t. p. 

Wejścia od osoby 30 kop., dzieci do lat 12 
wejścia nie piaca. % 

| W razie niepogody zabawa odbędzie się w na- 
stępną niedzieię. j | 

Bilety są do nabycia w kancelaryi Stowarzy- 
szenia majstrów fabrycznych, Nowy Rynek X 6, 
codziennie od 7 do 9 wieczorem, 

Hajówka I-go Koła katolickiego Stowarzysze- 
nia demokracyi chrześciańskiej odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 4 sierpnia r. b. w ogrodzie „Leśni- 
czówka*, przy ulicy Milsza, a mie w lesie Schei- 
blera jak było w projekeie; początek majówki o 
godz. 2 po południu; wejście za biletami, które 
członkowie mogą nabyć w biurze Stowarzyszenia 
przy ul. Nawrot 28 13 m. 10, codziennie. 

Gpólnemiu osłabienia w elągu dnia wezorajsze- 
go uiegły dwie osoby: mążczyzna i kobieta, oboje po- 
udzieteniu im dorsźnej pomocy przez lekarzy Pogotowia, 
pozostowieni zostali na miejscu. 

Przy pracy. Na ul. kiotrkowskiej nr. 25 Waeław . 
Lesnikow, roznosiciel gazet, lat 12, okaleczył w maszy” 
nie drukarskiej prawą rękę. Bang opatrzył lekarz Pogo- 
towia. . 
| Magla śmierć. Wozoraj wieczorem na ul. Śre« 
dniej nr. £ w mieszkaniu nagłe zmarła słułąca, Stanie 
sława Niedzielska, lat 68, prawdopodobnio na ahewryzm 


sarem Smierć siwisrdzii lekarg Pogotowia. e, 
Bysziem. Na ui. Piotrkowskiej nr. 10 Ignacy Am- 
drzejowski, stróż doms, lat 51, uderzony został dysziem 


w brzuch tak silnie, że zemdlał. Lekarz Pogotowia sa- 
mowiodzą Imi przywrócił. 


SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 

Teatr. Bilety na zapowiedziane trzy występy 
gościnne Kazimierza Kamińskiego w teatrze Wiel- 
kim w otoczeniu trupy teatru Małego w Warsza- 


; SARE : : wie, weześniej nabywać można w biurze dzienni- 
< H graf © sł BZODEYDU OSD YAI -i ? 7 7 s A f 
kinematograf, confetti z prezentami i niespodziaa , ków «Promień» (Piotrkowska Jk 87). 


Znakomity artysta wystąpi w sobotę w roli 


| Chlestakowa w komedyi Gogola «Rewizor», w nie- 
' dzielę w roli barona Kryckiego, w komedyi WŁ. 
: Perzyńskiego <Aszantka», w poniedziałek w roli 


księcia Uzembarskiego w 
wsza miucha>, | 
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BEZROBOCIE, 
Zapowiađany na dziś strejk powszechny, 
nie . udał się, ponieważ większóść. robotników 


komedyi Krylowa «Pier- 
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fabryk miejscowych jest przeciwna sirejkowi, u- 
ważając go za bezcalowy. i 
zaledwie w kilkunastu fabrykach robotnicy 


z własnej inicyatywy porzucili pracę, przeważnie. 


zaś uczynili to pod groźbą rewolwerów, jak to 


i innych. 

Ze strejkujących fabryk 
jnnemi: Langego, róg Andrzaja i Długiej, Kadle- 
ra, róg Wólezańskiej, Osolingera na Cegielnia - 
nej i Albrechta i spółki. 

W większych fabrykach, jak u I. K. Poznań- 
skiego, Karola Scheiblera, Steinerta, Goyera, 
Grohmana oraz u Heinzla i Kunitzera robotniey 
pracują z bardzo matemi wyjątkami. 

Z organizacyj, popierających strejk powszech- 
ny, trzeba wymienić socyal- demokrację, która wy- 


strejku. Sprzeciwia się strejkowi związek za- 
wodowy „Jedność.” "Tramwaje, 


lowano temu kilkakrotnie przeszkodzić, obrzu- 


szyby. Sklepy wszystkie poobwierano, ruch na 
ulicach normalny, 
: w 
„Oprócz wyżej wymienicnych fabryk, stanęła 
chwilowo również między innemi fabryka Stillera 
i Bielszowskiego, przy ul. Cegielnianej XN 80. 
Do fabryki braci Dobraniekich przy ul. Qe- 


zielnianej NB 89, wiargnęło o godz. 1i przed po- . 


łudniem „kilku wyrostków, uzbrojonych w rewol- 
wery i zatrzymali maszynę. Ujrzawszy to robot- 


nicy, zbiegli się na podwórze i usilowują ją uru- | 


chomić, wtedy nieznajomi rozpoczęli strzelać do 
robotużków. Dano około 30 strzałów. Kule rae 
niły ciężko dwóch robotników: Michała Gasia, 
łat 40 i Andrzeja Możdżyńskiego lat 44. 


Rannych odwiozło Pogotowie do szpitala. | 


Napastnicy zbiegli bezkarnie. . ~ | 
Takie samo zajście miało miejsce w farbiarni 
Bullego, na W. Aleksandrowskiej, na Bałutach. 
Tam zabito z rewolweru majstra Romana Siwca, 
lat 28, poddanego austryackiego. | 
Steroryzowami robotnicy tłumnie 
fabryki. | 


opuszczali 


ulicach, zatrzymano , 
ni. Wysłano tam oddział wojska. Wiele osób zo- 
stało poranionych kamieniami i odłamkami szkła 
w tramwajach. = | 

Po południu tramwaje poczęły kursować 
pod osłoną wojska. l 

W fabryce Kistenberga BA ul. Nowo-Targo" 
wej nr. 24 porzuciła pracą część robotników. 

Po mieście krążą silne patrole, dokonywu- 
jąc rewizyi przechodniów i przejezdnych. 

Polska partya soeyalistyczna, Bund i Ś06.- 
Dem. wydały odezwy, nawołujące do strejku. 

* | i 

Agitacya strejkowa doznała zupełnego nie- 
powodzenia. R | 

Dalsze, szezegóły czytelnicy znajdą W ru- 
bryce „Z ostatniej chwili” (Patrz str. 6. Przyp. 
Re | RE 


ed.). : 
A WARSZAWY, 
* Z izby sądowej. k 


Wczoraj 4-ty departament karny izby sądo- 
wej skazał za przechowywanie wydawnictw nia" 
legalnych (182 art. kod. now.) Jana Benedykta 
Swiętkowskiego na miesiąc twierdzy z zaliczeniem 


O godz. 12 w południe wamwaje stanęły na | 
|, zat o bowiem maszynę w elektrow- 
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sześciu tygodni więzienia prewencyjnego; Marcina 


Krzewskiego na 8 miesięcy z zaliczeniem trzech. 
Bronili: Swiątkowskiego—-adw. Korenield, Krzew- 
skiego—adw. Sobolewski, 


KORZE 


= , dział «ochrany» 
miało miejsce u Kadlera, Dabranickiego, Bullego e 


ROZWOJ — Sroda, dnia 31 lipca 1900 r. 


anann arrg 


GT-iu. 


W ciagu ostatnich trzech miesięcy r. Zz. Wy- 


Sprawa 


8— 


W Warszawie i innych miejscowościach Kró- 
lestwa aresztowane około 89 osób, przeciwko 
którym zebrano pewne poszlaki, świadczące 0 Ba- 
leżenia ich do organizacyj. , 

Takie wzmożone ześrodkowania działalności 
połicyi w jednym kierunku, tłómaczy się tem, iż 
P. P. S., mianowicie bojowej organizacji tej par- 
tyi, przypisują ealy szereg aktów terorystycznych, 
w r. z. dokonanych, jako to: napad na Kasyera 
kolei skarbowych, połączonych z odebraniem rub. 
6,000, napady na pociągi pod Otwockiem i Prusz- 


' 9 , kowem, połączone z <eKspropriacyą» rub. 12,000 
dała nawet odezwę, nawolnjącg do trwania w | i 180,000 i napad na kasyera komory celnej pod 
' Herbami i zrabówanie 15,090 rub.; zamach na in- 
wbrew obawom : 4f Kost > PAR: 
A ŚĆ doża i kpreni, - oso qra | Misarza Koastantinowa, zamach na podpuikowal- 

ty dziś i kursują em mieście. Usi- ; 5 i ? SA 
wyjechały e Do 8! (ke żandarmeryi Muradowaj zamach na pomocnika | Fia o  za Krytow: 
| ać | / generał-gubernatora do spraw policyjnych gene- | podajątego się Za RIJIOWA, 
cając tramwaje kamieniami. W tramwajach, kur- > rał-majora Markgrafskiego; zamach na tymczaso- i 


sujących na iiniach nr. 6, 4 i 10 wybito nawet | 


żyniera Proskurjakowa, zabójstwo pomocnika ko- 


szawskiego sądu wojennego generał-lejinanta Do: 
roszemskiego; pogrom sklepów monopolowych 
w d, 9 czerwca; napad masowy na policję w d. 
<krwawej środy» i wiele innych. 

Wszystkich tych aktów miała dokonać bojo- 
wa organizacya P. P. 8. 

Organizacya bojowa, jak głosi oskarżenie, 
posiada składy broni, środki pieniężne, fałszywe 
paszporty, plany miejscowości, podręczniki do ob- 
chodzenia się z bronią, przepisy do przygotowy- 
wania pocisków wybuchowych i t. p. 

Z pomiędzy aresztowanych osób, 


po prze- 
prowadzonem śledztwie, 


o należónie do bojowej 


żono 67, z nich zaś tray 
na inżyniera Proskurjakowa (279 art. ustawy wo- 
jennej). A 

-~ Za pierwsze grożą podsądnym ciężkie roboty 
do lat 15. za drugie kara śmierci. 

|. Nazwiska oskarżonych brzmią: Stanisław, Ka- 
mocki vel Sobolewski (pseudonim partyjny <Je- 
rzy»), chorąży rezerwy instruktor dzielnicy jero- 
zolimskiej;, Konrad Borzysżko vel Zaborowski, 
student uniwersyteta petersburskiego, starszy in- 
struktor, zarządzający kasą, składem broni i służ- 
bą wywiadowczą, Wojciech Czerniowski, student 


ujawnił nader energiczną dzia- ` 
| lałność, skierowaną przeciwko domniemanym człon - 
| | : kom bojowej organizacji P. P. S. 

wymieniamy między | 


PO 


| hr. Żielimskiego. 
wego general-gubernatora m. Warszewy general- , niedawnyu 
lejtnanta Wonialarskiego; zamach na prezesa war- : 
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dzielnicy „dolnej“, Marcin Staszak («Marcin») — 
czlonek «piątki» w Markach; Józef Użycyh — in- 
struktor dzielnicy stanisławowskiej i Józef Dep- 
czyński — oskarżony o rozpowszechnianie wyda: 


' wnictw partyjnych. 


Z liczby wyżej wymienionych  podsądnych — 
Ginsburg i Zielińska nie przybyli do sąĄdu—p040- 
stali zaś stanęli wezoraj w cytadeli przed war- 
szawskim sądem wojennym okręgowym, który oł 
rana przystąpił do rozważania tej sprawy. | 

Ze względu na liczbę oskarżonych, lezbo 
świadków (117) wezwanych do sądu i obfity ma 
teryał dowodowy—sprawa potrwa dei kilka. 

W charakterze obrońców w sprawie staja 
adwokaci: Bernsohn, Brockman, Krypski, Kula: 
kowski, Papieski, Patek, Rappaport, Skokowski, 
Sterling, Trejdosiewicz i Ziąsnowski. 


Afera 


PAD NOE OWA te 


Pod takim tytułem zamieszczają pisma lwow- 
skie obszerne doniesienia, których punktem wyj- 


' ścia jest aresztowanie niejakiego Kotłarewieza, 


oraz poprzednio ża 
Rzekomy br. Zieliński był przed 
czasom aresztowany za usiłowane 
wysuszenie na kr. Russockim, niedawno zaś pod 
nszwiskiem Kryłowa pojawił się w Przemyślu, 
odzie popadł w podejrzenie, że jest szpiegiem ro- 


syjskim. 


Kotiarewicz był we Lwowie grwernerem w 
pewnym zamożnym domu i tam nabył wytwoc- 
nych manier, które potem miały mu oddać duże u- 
siungi. Przedstawił się przy objęciu obowiązków 
za oficera „złotych huzarów* rosyjskich, który. 
zbiegł z Rosyl. Nawiązawszy stosunki, . dostał 
się na posadę do dyrekcyi skarbu we Lwowie, 


| gdzie zjednal sobie zrazu sympatyę, bo był pil- 


nym, w zachowaniu nienagannym. Inteligencyą 


ji wytwornymi manierami zyskał przyjażń bogat- 


uniwersytetu, zarządzajęcy «intendenturą» partyi; ' 


Józef Borucki, Stanisław Twardo («Marek»), Lej- 
ba Kosicki, Józef Kłos, Lucysn  Jamiolkowsii 
(«Tegi»), Stanisław Paryczko, Fryderyk Nejwirt, 
Wacław Jakubowski, Gabryel Kłempiński, instruk= 
tor (<Zydek»), Franciszek Wółczyński vel Wło- 
darski («Zapomniany»), Czeslaw Rutkowski, star- 
szy instruktor, naczelnik dzielnicy («Jastrząb»); 
Józef Ostrowski, Kaz. Białorucki (+Japończyk»), 
Karoł Wdziekoński, Edward Fidliński, Władysław 
Wrzesień, Feliks Kaczyński, Władysław Wróbel, 


' Stanisław Aleksandrowski, Wacław Królikowski, 


Jan Kietliński, Władysław Król, Władysław La- 
skowski, Henryk Padzik, Stanisław Świderski Jó- 
zef Piwowarski, naczolaik dzielnicowy po ustą- 
pieniu «Jastrzębia», Ałóksander Zybowski, Piotr 
Rytel, Franciszek Filipecki, Antoni Chojnacki, 
Stefan ludin, Teodor Wardziński, Stefan Bazel, 
Zdzisław Błoński, Zygmunt Buzdek, Stanislaw Ka- 


miński — wszyscy oskarżeni w charakterze czion= | 


ków „bojówki* dzielnicy praskiej, Ludwik Zajdel, 
Władysław Olszewski, Wincenty Rozpentowski, 
Ryszard Łopiński, Jan Feller, Wacław Pieczywo- 
da, Antoni Nowiński, Kazimierz Kaczmarski, Bo- 
leslaw Borkowski. Stanisław Ciechocki instruktor 
(<Szeżuply») — w charakterze członków dzielni- 
cy wolskiej, Witold Gruss, Samael Ginsburg, Wła- 


dysiaw Baumgarten — w charakterze członków | 


dzieląicy sosnowickiej, Zygmuat Suchecki, Stani- 


'słow Jankowski vel Kazański — instruktorzy Wy- 
'jazdowi; Geęcel Furmański, 


Mordka., Cukerman, 
Szlama Śmiętanka, Wladyslaw Szudakiewioz — 
członkowie „piątki* na Szmulowiznie; Wincontyna 
Urbanówna («Baśka»), Anna Gomolińska (« Czar- 
na»), ¿Katarzyna Zielińska, Włedysława Salapska, 
Marysana Bader — roznosicielki broni i wyda- 
wnicśw partyi, Michał Bartosiak — instruktor 


. > 7 ' szego kolegi biurowego S. 
nr S tz T? » € pa 7 1 4 Pa È C; 7 D g ; č 
organizacji P. P. S. (102 art. e now.), Eo ' koszt jego używać. 

o doóxonanie ZAMACHU | OYeouosé w biurze, a w dalszym ciągu złą o na. 


;u zwierzchaików opinię. 


i on jednak, 
, honora. 


i wkrótce począł na 
Spowodowało to cząstą nie- 


Hr. Zieliiski mówił o 
sobie, że skończył szkolę wojskowątw Petarsbur-- 
burgu, dálej, że był oficerem, człowiekiem bar - 


"dzo swego czasu majętnym itd. itd. Raz jednak 


podkopał prawdziwość swych opowiadań pewną 


e 


! anegdotką zbyt sensacyjną, aby jej uwierzono. 


Opowiedział kierowaikowi biura, że kiedy 
był oficerem w Warszawie, kazano raz jego kom- 
panii wykonać egzekueyę na kilkunastu polakach, 
jako oficer nie mógł splamić swego 
Zkamał więc rozkaz i wraz z calą kom- 
paiia przeszedł przez granicę, kompania rozpro- 


, szyła się we wszystkich kierunkach, on zaś udał 


się do Krakowa, gdzie pojawieniem się. swoim 
wywołał istną sensacyę dziennikarską. Naturalnie 
wszystko było zmyslone. SE 
Przyszia potem afera z usiłowaniem wymu- 
szenia na hr. Russockim i w ślad za tym, oczy- 
wiście, utrata miejsca. Kotlarewicz musiał bią- 
kaé się po Galicyi bez chleba. Nakoniee wymy- 
slit sobie sposób dostania pieniędzy, następu- 
JĄCY: 7 
Zgłosił się przed trzema miesiącami do eks- 
pozytury policyjnej w Bródach. Przedstawił się 
kierownikowi ekspozytury p. Benoit owi, jako O- 
cer rosyjskiego sztabu generalnego, oświadcza- 


jąc, że chce rządowi austryackiemu za cenę Wyr 


sokiego honoraryum wyświadezyć wielką -przy- 
sługę. Wedle informacyi Krylowa—tak się Ko- 


tlarewicz przedstawił — rząd rosyjski zawari byt 
umową z jakimś ofigerem austryackim, mocą któ- 
rej oficer ten mial dostarczyć pewnych planów 
fortyfikacyi przemyskiej, naturalnie za wysokim 
wynagrodzeniem. Rosyjski sztab generalny wy- 
słać miał nawet swego konfidenta, który miał te 
plany podjąć, Kryiow ofiarował się wydać obu 
w ręce władzy. | SKA A. 

Z interesem tym wysłano go do lwowskiej 
policji, która dała mu do pomocy agenta Sapan- 


| ga, nakazując mu przytem, by czuwał nad Kry- 
: łowem. Kotłarewież znalazł się w ciężkiej sytua- 
' eyi. Policya nie dała zaliczki na umówione hono- 
` raryum. Wsparła go zaledwie kilkudziesięciu: ko- 


ronami, po za tem miał on wciąż obok siebie 


- $zpanga. Naturalnie „Kryłow” nie miał nie rzą- 


dowi austryackiemu 0 planach dó powiedzenia. 


'Zwlekał więc, a kiedy mu było za wiele, oświad-. 
` ezyl pewnego dnia, że nadęszia chwila, w kióraj 
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sprawcy mają być ujęci. We dwóch poszli razem 
za miasto. Pod lasem kazal Kryłow czekać Sznan- 
gowi, sam zaś poszedl w gląb lasu, 
odpowiednim haslem przywołać Szpanga. Dlugo 
czekał Szpang na umówione hasło, w końcu znie- 


skąd miał ` 


cierpiiwiony poszedł zbadać sytuacyę, no i prze- , 


konał się, że „Kryłow*... uciekł. 
W dwa dni po aresztowaniu „Kryłowa”, 

sie rewizyj, 

drzeć jakiś list, Wyrwano mu go jednak, złożono 


i w ten sposób zdołano zaznajomić się z jego tre- 


ścią. Był to list generalnego sztabu w Peters- 


burgu, adresowany do Kryłowa, w którym pro- i 


szóno go o obiecane plany. Kotlarewicz prowadził 
widocznie oszustwo na dwa fronty. 


Przypadkiem przytrzywano jeszcze jednego 
który pozostaje w jakimś stosunku : 
Na dworcu kolejowym mianowi- | 


człowieka, 
ź calą sprawa. 
cie zwrócił na siebie uwagę policyi jakis młody 
cziowiek, bardzo nędznie ubrany. Ponieważ oka- 
zało się, że jest bez środków do życia, sprowa- 
dzono go na połicyę. Tu przypadkiem wymówił 
nazwisko Kryłowa. Naturalnie zajęto się nim gor- 
liwie. Jest on studentem uniwersytetu. Dopiero 
teraz policya przekonzła się, że w stosunku z tą 
aferą pozestawał również niejaki Karol Szmindo- 
wież, uczeń szkoly przemysłowej w Kijowie, któ- 
ry przez pewien czas z powodu braku jakichkol- 


„wiek dokumentów pozostawał w aresztach poli- ; 


cyjnych, lecz żdołał uciec. 

Prawdopodobnie na tych osoba ji nie skończy 
się jeszcze lista naiwnych, których Kotlarewicz 
umiał wciągnąć do sfej «afery szpiegowskiej», 
okazującej się teraz zwykłem oszustwem. Już te- 
raz wykryto pewną kobiete, od której Kotlare- 


wicz wyłudzał drobne kwoty, przedstawiając się. 


za szpiega rosyjskiego, który otrzyma ogromne 
wynagrodzenie 7 płany fortyfikacyjne. W miesza- 
Ja jest także w sprawę żona pewnego dozorcy 
więzienia we Lwowie, która z litości zajmowała 
się Kotlarewiczem, gdy. siedział na śledztwie za 
usiłowane vo uoszęnię na hr. Russockim. 


Telegramy 
"Petersburskiej Agencyi Telegrafieznej 
i własne. | 


(une 


Petarskurg, 30 lipca. Naczelnik francuskie- 
go sztabu generalnego byl przyjęty przez Cesa- 
rza i Cesarzową Aleksandrę Teoderównę; po 
przyjęciu zaś otrzymał zaproszenie na. śniada- 
mie. z m 
Petersburg, 30 lipca. Ze względu na to, że 
wW praktyce okazalo się niezrozumienie ukazu 
z dnia 5 października 1906 r. w sprawach obo- 
wiazkowego wyłączenia obywateli stanu wiejskie- 
go i w por 
składu zgromadzęń wiejskich, 
WeWię qirznych, po porczumienią 
skarbu, udzieji gubernatorom wskazówek: 
waiełe wiejscy otrzymują prawo, nie pytając się 
zgromadzeń wisjskich, ani starając się o uwolnie- 
nie ze siroay wołosii, wsiępuwać do szkół, 1 na 


minister 
się z ministrem 


siużbę cywiną we wszystkich zarządach, vaigo 


wać do bialego duchowienstwa i t. d. 

Zamiast wszystkich dawnych warunków u- 
„wolnienia ze skżadu zgromadzeń wiejskich isinieje 
-.obeenie jedyne żądanie, aby osoba uwalniająca 
się zlikwidowała swoje stosunki gruntowe z po- 
przedniem zgromadzeniem. 


Petetsburg, 30 lipca. Ministeryum ' oświaty 


poleciło przyjmować do uniwersytetów wycho-. 


wańców kadóckiego korpusu marynarki, z wa- 


ządku dobrowolnego ustąpienia ze. 
Spraw | 
; że do Sujdanu przyjechało 10-iu instruktorów ja- 


oby- ; pońskich i przywieziono mnóstwo towarów japoń- 


, wersyteckich, które tam będą 
` otwarcia urzędowego uniwersyietu w tem mies- ; 
schwytano w Brodach jakiegoś przemytnika. W oza- ` 
dokonanej u niego, usiłował on po- : 


runkiem zdawania egzaminu dodatkowego z la- | 


ciny. 
Petersburg, 30 lipea. 


Rząd Stanów Zjedno- 


czonych zorganizował komisyę do zbadania wa- | 


runków emigracyi do Stanów Zjednoczonych, a 
między innemi polectono senatorowi Dilonowi i 
członkowi. kongresu W iliamowi Welierow|-—-zba- 
dać warunki emigracyi z Rosyi. 

Petersburg, 30 lipca. Wykłady w warszaw- 
skim instytucie weśerynary jnym będą wznowione 
w jesieni. 


Petersburg, 30 lipea. O godz. 4-ej po pol. 


ośmiu zbrojnych ludzi napadło na filię pocztową . 


przy Wielkim Prospekcie w dzielnicy petersbur - 
skiej, zamknęli drzwi za sobą i zrabowali z kasy 
rb. 4,000, następnie wybiegli na ulicę. Przy po- 


ŁEZ 


,tów napadło w pociągu na podróżnego, 
go pięciu strzałami, odebrali walizo, a następnie : 


zatrzymawszy pociąg sygnałem alarmowem, u- . pow. sarapskim 2 bandyci ciężko zranili straż- 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 31 lipca > r. 


ścigu zawiązała się wymiana strzałów z policyą, 
podczas której jeden z napadających zabity, a 
dwóch zraniona, 
Pełersburg, 39 lipca. 
lą komisya, ziożona z profesorów warszawskiego 


Do Saratowa wyjecha- 
wieczorem 


uniwersytetu dla zorgamizowania wykładów uni- 


istniały do czasu 


ście. | 
Kijów, 
skwirskim, 
zabudowania, 
Straty wielkie. 
W mocy na stacyi Wasylków ośmiu bandy- 
zranili 


20 lipca. W Kazimirówce w pow. 
w majątku 


a w nich 26 koni i 45 powozów. 


ciekli. 


Kijów, 30 lipsa. Okazało'się, że podróżnym, 


hr. Potockiego spłónęły . 


3 168 


wej, wchodzić w jakiekolwiek stosunki z agitato- 
rami indyjskimi. 

Saul, 30 lipca. Wszystkie posiłki 12 brygady | 
zostały wysadzone na brzeg. W dniu dzisiejszym 
Seul będzie ostatecznie zajęty przez 
wojska japońskie, stosownie do nowego planu 


| Qkupacyi. - 


DZIENNE. 


- Wilne, 31 lipca, W nocy dwóch ludzi usiło- 
łówało ograbić magazya 27-ej brygady artyleryi. 
Jeden Z bandytów uderzył szyliwacha kijem, 


który szablą zranił go w szyję, bandyta uciekł, 


Drugiego bandytę szyldwach zabił  wystrzałem 


: z rewolwera. 


Pesza, 31 lipca. We wsi Dużym Wjasie, w 


: nika pilnującego. urzędu pocztowego. 


ramionym pomiędzy stacyami Wasylkowem a Bo- | 


jarka, byl Korolew, artefszczyk cukrowni w Tro- . 
nie wia- | 


stromu. He pieniędzy mu zrabowano, 
demo. Z książki czekowej stwierdzono, ża Koro- 
lew otrzymał w Kijowie 50,000 rb. Za bandy- 
tami wysiano pogoń. W nocy w lesie ujęto 2 
łudzi. 


Libawa, 39 lipca. Dokonano rewizyi w zam- 


+ kniętej fabryce „ Wezuwiusz“ i znaleziono tam kil- 


ka bomb i broń. 
Wino, 30 lipca. Komitet centra iny organi- 
zacyi syonistów wezwał członków swoich do wžię- 


"cia udzialu czynnego w wyborach do Dumy. 


Kazań, 30 lipca. Prof. Krotow w pobliżu 
Czaboksaru na brzegu Wolgi wykrył bogate po- 
kiady fosfor eyta. 

Elizawetarad, 30 lipca. W nocy skutkiem 
ekspiozyl spirytnsa w gorzelni Dolińskiego wy- 
buchi pożar. Straty wynoszą z górą 180,000 rb. 

Tyraspol, 30 lipca. W nocy w Haraganach 
10 bandytów 
poczem AE wano 2,009 rubli. 
knęli. 


padu na mieszkanie naczelnika. Żandarmi i ro- 
botnicy ujęli jednego z bandytów, którzy nie zdo- 
tali jeszcze nie zrabować, 
Asokabed, 30 linca. Na stacyi Bani kolei 


osoby zabite, 18 ranionych. 


Noweczerkask, 30 lipca. Na budowę poli- 
techniki rząd daje rb. 509,000, miasto 100,000, 


ziemstwo 200,000,.a z ofiar ziożono 80,000 rb. 


( Otwarcie politechniki jest w ten sposób zape- 


waione, 
Samara, 30 lipca. Komisya rolna przystąpiła 
do likwidacyi 96-iu majątków ziemskich, naby- 


tych przy pomocy Banku włościańskiego, prze- 


strzeni 28,600 dziesięcin. 
Sarapul, 30 lipca. Aresztowano bandę rez- 


bójniczą, która „d6konywała rabunków na stat- 


kach. 
Diarkend, 30 lipca. Otrzymano tu wiadomość, 


skich. Oczekiwane są również wielkie transporty 
srebra chińskiego. 
Paryz, 30 lipca. Do' rad generalnych wybra- 


no 1298 człoaków,' w tej liczbie 253 reakcyjnych ; 
. (stracili 20 mandatów), 20 nacyonalistów (stracili 


16 mandatów), 137 postępowych (stracili 47 man- 
datów), republikanów z lewicy. 297 (zyskali 14 
mandatów), radykalnych socyalistów i radykałów 
565 (zyskali 65 mandatów); socyaliści niezawiśli 
i zjednoczeni zyskali po dwa mandaty. 
Los dyn, 30 lipca. Sekretarz stanu do Spraw 


Indyj, sir Morley, oświadczył w izbie gmin, że | 
rząd angielski, otrzymawszy wniosek rządu jndyj- | 


skiego, zakomunikował Chinom o swej zasadniczej 
zgodzie na to, aby 
opium indyjskiego do Chia o 10%, odpowiednio 
de stosowuego zredukowania produkcyi opium. 


w-Indyach. W obecnej chwili roztrząsano także 


: kwest rozumienia się co do podwyżki w R | 
Je F $ AN „, dzony dwiemą kulami w serce, Fiszer natychmiast 


nach podatkn od opium importowanego do : 
my podatku, ustanowionego dla produkcyi chiń. 
skiej. 


MINAREN EEEN arm i 


środkowo- -„azyatyckiej wykoleil się pociąg. Cztery - 


corocznie obniżać wywóz : L9 l m 
< rzuty Fisżerowi, j 


FORE RE walic 


Qrzei, 31 lipca. Około lokalu policyjnego 
pow. briańskiego, zabito komisarza policyi. 


Płock, 81 lipca. W dniu 29 b. m., 0 godz. 


5 po poł., w osadzie Bodzanowie, trzej uzbrojeni 
. bandyci -ograbili sklep monopolowy. Zabrali go- 


tówkaą 112 rb. i w markach 83 rb., zniszczyli 
wódkę. W osadzie ciężko ranili Str ażnika ziem- 
skiego. 

Aleksandropol, 31 lipca. Zwłoki gen. AM- 
chanowa przewieziono na stacyę Aleksandropol, 
dla odesłania ich do Tyfisu. Przy przewozie 
była obecną część załogi miejscowej. 

Tokio, 31 lipca. Gazeta „Mainici Dempo“ 


"komunikuje, że urząd marynarki "pozwolił na zbu- 


dowanie dwóch nowych pancerników liniowych. 
Spuszeżono na wodę trzy nowe kontrtorpedowce. 
Japonia rozporządza obecnie 51 kontrtorpedow- 
cami. 

Podróż generała Jamagato po Ameryce opi- 
spwaną jest z zachwytem, jako posiadająca wiel- 


Yo 1 : , kie znaczenie dla usunięcia nieporozumień ze Sta- 
zamordowało starostę i jego ŻONĘ, | nami Zjednoczonemi. i 
Bandyci um- | 


Berlin, 31 lipca. Tatejszy związek kupców 


zbożowych rozesłał do wszystkich giełd toware- 


Żenza, 30 lipca. Na stacji Kandjówee w po- 


wiecie horodyszczeńskim dokonano zbrojnego na- . skargą na nierzetelny przeładunek zboża W` por- 


E EI E AR TZOZE NACE 


wiadomość, 


wych i reprezentacyj handlowych cyrkularz ze 


tach czarnomorskich. Związek radzi, aby w przy- 
szłości kupowano boże tylko zaopatrzone W Od. 
powiednie świadectwo. W kołach tutejszych kup- 
ców zboża skargi związku uważane są Za uZasa- 
dnione. 

Berlin, 31 lipea. Podług wiadomości mae 
szłych z Dessau, rząd księstwa met 18-rosyan 
za działalność rewolucyjną. 


Z ostatniej chwali 
Bezrobocie. 
Jak nam komunikują z ostatniej chwili, ro- 
botnicy. fabryki Karola Scheiblera od połidnia 
chwilowo porzucili pracę, stanęła również fabry- 
ka M. Silbersteina przy ulicy Pustej, w obu je- 
dnak fabrykach wrócono do pracy. 

W fabryce Heinzla i Kunitzera w Widzewia 
robotnicy przyszli pó południu do fabryki, lecz 
część nie przystąpiła do pracy, 

"W ćhwili zamknięcia numeru otrzymujemy 
że po za wymienionemi fabrykami, 
w innych praea szła spokojnie i daje się zau- 
ważyć, że tendencja strejkowa, pomimo ogromnej 
agitacyi, słabnie. 

W wielu fabrykach wynikły nieporozumienia. 
między zwolennikami strejku a przeciwnikami. 


Zabój stwo. 


Dziś, © godz. 11 rano, de składu wędlin. 
Józefa Fiszera ua rogu ulicy Zakątnej i Benedyk- 
ta weszło kilku miedgej, ludzi | | požel robić za- 
źle się oł psodzi z lokatorami. 
Fiszer począd się tiómacsyó, Ee wyjaśnień jego 
nie chcieli siuchać napastaicy i po chwili, wyją- 


` wszy rewo lwery, dali do niego 6 strzałów. Ugo- 


; wyzionąi ducha, Napastnicy ratowali się ucieczką. 


ski wydał rozkaz. zabraniający mieszkańcom pre- - 


numerowania gazet: <Bandimataram», «Puganiar> 
i «ladia», w których zamieszczono szereg arty- 
kułów wrogich dla rządu brytańskiego. Prócz te- 
go zabroniono wszystkim bengalczykom i inym 


eudzoziemcom, znajdującym się w służbie paúštwo- | 


| Mahabad, 30 lipca. Pierwszy minister iadyj - dzieci 


tszer, leczył 44 


lata i pozostawił żonę i 

harakterystyczne, że lokatorowie jego domu 
nie mieli żadnych do niego pretensyi, owszem, 
chwalą zmarłego, że byi cziowiek ‘dobry i uży= 
teszny. | wę a 


-abenan wzm 


E- W cawartek, dnia 1-go sierpaja r.b. odbedzie 
|) się o g. 10:8i rapo w kościele św. Krzyża nabo- | 
3 żeństwo żałobne za spokój duszy 


s. Te. 


KARLSBAD, 


: Dnia 27 lipca. 
(Korospongencya własna „Rozwoju”). 


Sezon w calej pełni. W ciągu bieżącego ty- 
godnia napiyw kuracyuszów spotęgował się zna- 
cznie. 
przeszło 34,000 osób, które w ciągu tegoroczne- 
go sezonu zawitały do Karolowych Warów. 

‘Ruch przy Źródłach bardzo ożywiony; naj- 
większy stosunkowo zauważyć się daje od wczes- 
nego ranka do południa w kolumaadzie 
brunu; gwarno też fast codziennie u Sprudla. 


W obu kolumnadach grają co rano dwie dosko- | 


ngle orkiestry. | 
Pogodę mamy prześliczną: ciepło i słonecz- 
nie. Lubo od czasu do czasu wiatry wieją, 
nie przejmują. Słoneczna pogoda sprzyja zarów- 
no kuracyi, jak i bliższym lub dalszym wyciecz- 
kom. KO | | 
Karlsbad posiada lasy, ciągnące się górami 


przeszło milę i dające niewyczerpany zasób wi- 


doków i wrażeń. 


Wobec znakomitej gospodarki rady miejskiej, ; 
Karlsbad z roku na rok wzrasta, czego niewzru- ` 
szone cyfry statystyczne dowodzą, Nie można się ; 


również wobee tego napływu obcych dziwić, że 
Karisbad jest drogi pod każdym względem, a już 
bardzo drogi wtedy, gdy się po za kuracyą chce 


też i życia przyjemniej używać, jak np. robić 
powozem wycieczki. brać udział w wyścigach, | nad otoezeniera. 


NIS 


odbędzie Się, 8-8 
ZEPREWENIEJ | mm 


(i kij 
| 


TREHAN BRZ ORETTE EURE TORY 


Kurlista wykazuje do dnia dzisiejszego 


Mübl- 


EZ 


ERO 


pa REZ, 


WYK 


| przybywają), 


ROZWOJ. — Środa, dnia 31 lipca 1907 r. 


p TEA e. 


; tombolach, bywać na koncertach, w teatrze it. d. 
; To też tylko najzameżmiejsi ludzie ze świata, zje- 
. żdżający się tutaj w.lipcu i do połowy sierpnia, ; 
' stanowią tọ grupę, która się bawi; 
|. później 
|. też tak dużo czasu zajmuje, | 
- choćby chcieli, przyjemności życia wielkoświa- : 
| towego zażywać. | 


wcześniej i 


przyjeżdżający, tylko się leczą, eo im 


Z urządzeń kąpielowych pierwsze miejsce zaj- 


s. muje t. zw. Kaiser-Bad. Jost to budynek olbrzymi, 
i osobno stojący, pałacowo zbudowany i pałacowe 
n , tež urządzony. 

i. sarskiej, robiącej 
` zienki tej używają panujący, gdy tu na kurację 
wszelkich dotychczas zna- : 
j jak zwy- ; 
kiych, mineralnych, borowinowych, elektrycznych, ; 
, świetlanych, hydropatycznych i t. d., znajduje się 
,w Kaiser Badzie w przepysznej 
piętra, al fresco malowanej, najkompletniejsze u- 
; rządzenie maszyn, wchodzących w skład metody 


prócz wspanialej lazienki ce- 
wrażenie bogatej kaplicy (a- 


oprócz ws; 
i używanych rodzajów kąpieli, 


nyeh 


sali pierwszego 


leczniczej Zandera (Heilgimnastix). | 
Prócz wspaniałego „Kaiserbadu* budynków la- 


ziennych jest tu jeszcze kilka, wśród których — | 
zwraca uwagę świeżo wybudowany pod nazwą ; 


„Blisabeth-Bad ". 

W lasach otaózających Karlsbad znajduje się 
do dwustu kiłometrów najwygodniej urządzonych 
i wzorowo utrzymywanych dróg spacerowych, a 
tak umiejętnie pokręconych, że co krok prawie 
ma się, idąc po nich, nowe a coraz piękniejsze 
widoki. 


, dynek teatralny za mały, bo bardzo wobec tego 
' trudno dostać miejsca i trzeba nieraz tydzień na- 


ZZ 


4-go sierpnia r. b. o godzinie 8-ej rano przy ulicy Stemwo | 


dłowego ratuszowania negatywów 
i pozytywów, orez obznajmiem ze 


przód bilet zamawiać. Grywają tu przeważnie ope- 
retki lub lekkie koimedye. 

W budynku t. zw. „Kurhaus“ mieści się czy- 
telnia na pierwszem piętrze. Znajdujemy tu sto 
kilkadziesiąt pism codziennych w różnych języ- 
kach, a polskich kilka. .— 

Przoważna ilość stalych „mieszkańców Karls- 
badu należy do kościoła katolickiego. Kościół ka- 
tolicki tuż obok Sprudla na wzamiesieniu, dwoma 
zegarowemi wieżami dominuje na ladnym płacyku. 


AAA. 


1226 —3—-1 


Ana 


W samym Karlsbadzie znajduje się kilkana- ; 
ście kawiarń i restauracyj w parkach i ogrodach, i 
w których kilka orkiestr wykwintne urządza kon- ; 
certy. Teatr i dwa orfea.w dobrym guście zapeł- | 
` nione są zawsze szczelnie. Szkoda wielka, że bu- 


pamana o rh 


ski, wewnątrz bardzo schludny w biało-złotym to- 
nie dekorowany i dość obszerny. Oprócz kościoła 
katolickiego farnego jest jeszcze kościół ewange* 


; licki, anglikański, cerkiew prawosławna i w man- 
, rytańskim stylu bóżnica żydów postępowych. 


żć nie mają kiedy, | 


NYCZ ŻE ZAC M NR ZAWRÓT AA LEG ŁO MAPA „Bi! 


PATADA e SN 20 DOW ELSE T ia POBR AZ 


5 LPS 


e Ti 


AOAR M RAA ATAA N A Ri 


ZRZEC A 


barokowo-bizantyj- 


_ Drobna ogłoszenia. 


Pracownia Sukien, spódnie i 
; bluzek. Wykończanie staran- 
j na i punktualne. Mikołajowska nr. 35, 
, M. 11, prawa oficyna, IL piętro. 


; (Człowiek młody, zdolny, mający pä- 


i nia, egzystująsa od lat 13; tamże re» 
: wer w dobrym stanie. Wiadomość Szosa 


Zakładów dobroczynnych Karlsbad posiada 
mnóstwo. Największym z nich jest „Militär Bage 


Haus". Tutaj znajdują oficerowie austryacey i żoł: 


nierze bezpłatne pomieszczenie, a za zwrotem ko- 
sztów i utrzymanie. Oprócz tego dla armii są iu 
fundacye białego Krzyża. Wymienienie innych fun- 
dacyj tege rodzaju zabrałoby za wióle miejsca i 
przechodziłoby ramy sprawozdania dziennikarskie- 
go. na K.K. 

2893 


SPOSTRZEZENIĄ METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralne; K. E. Ł. > | 
NA. > o aa | | 
s ful go O 
Data. EE ER- sk „BE | Uwagi 
gesl se | 58 | 
| | > zZ da 30/ V1 
30/VII 1 pp. | 735.9 625.7 | 59; Pd3 Paa 
Karai, EAE iMAX.4-27.79 0. 
30/VII 9 w. | 733.2|+18.0 | 92 | PAZI | Tonperatara 
31/VIH 7 r. | 7354 |+-14.2| 86 | Pd Z3 | min+140 C. 
"p Opada 12.2 


1170—6—%6 


x Grzegorzewski = 
Er = i Kulesza" 
> kl d fo e ? z 0 H p- 
s Układ tortepiandw i pianin & 
2 przeniesiony został na ulicę | R 
E PIOTRKOWSKĄ mmg.5 
a Na skladzie wielki wybór B 
„instrumentów krajowych ix 
= zagranicznych © ime- s 


Pożnkaó zaraz lub.od kwartału 2 lub 
8 pokojów z kuchnią i przedpokojem 
w 2 lub 3 cyrkule. Konstantynowska 49 
m. 24. 18%8—8—1 
Potrzebny uczeń do zakładu felezerskie- . 

80, pierwszeństwo z 'prowinegi. Wis- 
domość w „Rozwoju ` 1897-—3—1 
Panna z rekomendacyą potrzebna do 


357449 


r ; a 

zie ehi JE tent gimnazyałny, poszukuje korepe- sklepu monopolowego. Podrzeczna 15. 

STKIE i E iyoy, : priy w adm. „Rezwoju” pod | 1884—3—2 
W ciąga 6-ciu miesięcy, za umiat- gi; BA oirzebna sklepowa. Ulica Piotrkow- 
kowaną opłatą, wyuczam prawi- o sprzedunią z powodu wyjazdu pral- SKa nr. 131. 1868 —3—3 


Sklep spożywczy, sprzedam tanio z po- 


gerez pokój do wynajęcia, umeblowany : (4 — powiekszaniem portrotów, — 
z eałodziannem utrzymasiem, dla jad” | gą 
nego lub dwóch panów. Dzielna ni. 30 

4 


A w 
m, 1. ; 655-—10.0 . 


Adm. „Bozwoju” | 


Polskie 


kłasami przygatowawczemi 


NY TA |EGKIEJ 


przy ul. Średniej 28. 1034-10-5 


| Program szkolny zroformowany wadług Wrapńłczegu 
mych WyYMZJER padagogiki i hygiamye | | 

Wykłady użdai prowadzić będą prócz doświadczonych, somien. 
nych wgehowawczyń, ząproszegi do wspólpracownieiwą znani pedą - 
godzy miejscowe; olskiej szkoły Handlowo, pi: Fuchs, Śliwiński, 
Rachlewicz i Leman. Chóry szkolne pozostaja gad kierownictwem 
znanego dyr, Chórów mieszanych, p T. Jotegzi. Od przyszłego roku 
szkolnego otwartą będzie klasa 6.1a, 

W klasach wyższych oprócz obowiązujących przedmiotów szkol- 
nych, wprowadza się język Angielski. W klasach niższych — 
gimnastyka i Śpiew, | L.A i 

Zspisy zosowstępuiątych kandydatek da G-oim kias opar 
Soh pddziałów ki. wstęnnaj, cdhywać się będą.podczas faryi 

| letnich w kancelargi gimmisywą od d, 2-40 Hpca w gadzinach gd 

I-ej do 3-ej po pol. ( torki, Gzwariki i Soboty) | 


Ra AS x dricigy Rg PN ? z 
Bliższe ietormacge udzielane będą na miejsea w Zakłudzie, 


TRA ay psy 
R PERE, gr 


wszolkiami detalami fotografii i | 


O adresie dowiedzieć sią można 
5-1 


j za 20 rubi 


|. Adm. „Rozwoja” 


|] | ska nr. 39, Sokołowski. ___1866-6-3 
vyotrzebny subiekt lub uczeń do zakładu 


; z dohremi "świadectwami, m: 
| chunkowość przemysłową, poszazułja ją- 
| kiegokolwiez zajęcia w tkaetwie lab in- 
| . rem przedsiębiorsywia 
* i Adres: 
| Łódź. l 
* A Aaszyny 2 Singera, prawie nowe, bę- 


, Pabianieka ur. 105. Laon Stabieki. 
; 18968—3—1 


paw 


otlibowi Ns'msnowi w nocy 25 b. m. 
skradziono 4 weksle po 50 rubli i je- 
don za 80 rub, również rewers sądowy 
na 150 rubli. Ostrzega Się przed naby- 
ciem takowych, zdyż są nieważce. 

1869—3——3 


! i iq ubię parę matoniowych gładkich szaf, 
X h w 


dobry siazie, Skwarowa 22 m. 16. 
1838-—1 


ty 


i ME człowiek Z ukońteżoną Krajową 


szkołą tkacką w Krośnie (Galicya,, 
znający ra- 


przemysłowem. 
Szezubiał, ul. św. Lulzy nr. 63, 
17621514 


i pierścieniowa i maszyna 

Piotrkowska 103 — 16. 
1875—5—4 

poszukuje ng- 


benkowa 


nauczyciel matomatyki ; 
: srd? w szkole średniej. Oferty w 
pod lit. K. K. 1867-68 


otrzebna zdolna chemiczarka. Widzew- 
1886-6-3 


felczerskiego. Koastanatynowska M 51. 
l 1894—3—2 
kiikołsiewska 46 


do WYNAJĘCIE. 
| 1889—2—2 


050) 
m. 4. 


EEEE OE GORE GA nen. 
| fjotrzeoua zastępczyni do przepisyws- 


Biuro Klaezkina, 
1880-3-4 


„mia na maszynia, I 
Piotrkowska 89, H. Dolińską. 


woda wyjazdu na wieś, bardzo dobrze 
urządzony. UHea Długa nr. 154. 
1882 


„kradziono w Koluszkach d. 11 lipes, 
kwit lombardowy 3 17973, oraz 20 
rubli pieniędzy. P. M. M. Piotrkowa. ` 
| 1901---1 

dzieiam lekcyj gry na skrzypcach, fot- 
tepianie i miandolinie. Ceny umiarko- 
wans. Bol, Lewandowski, ulica Andrzeja 
M7 m. 18. Od 5—8 wiacz. 10614—40 7 


7 sginąt paszport i bilet od losowania 
na imię Leonarda Bigłkowskiego, Wy- 
dany z gminy Łagiewniki. 1804-3-3 


ZR Przybylskiego, wj z fa- 


Z pów 


Zegna eułopozyk, lat 3%, ubrany w 
czarne kortowe spodzienki, bluzka nig- 
bieska, w czapce czarnej, na imig mu 
Boles. Upraszą się odprowadzenie go 
na Szosę-Rokicińską nr. 24, do Tomasza 
Kowalskiego, i 1877 2—2 
gax paszport na imię Adolfa" Kro- 
wiekiego, wydany przez magistrat m. 
Płocka 13 stycznia 1903 r, za X. 376, 
| _1878—83—2 
gay kucharz z dobromi swiadectwa- 
mi poszukuje posady. Wiadomość 
Rzgowska 12 u Kamiekiego. 1899-3-=1 
Aka paszport na imię Wikiótyt Wa- 
wtzyniak, wydany z gminy Łagiewniki. 


powodu wyjazdu da sprzedania sklep 
spożywczo-galanteryjny. Andrzają 28. 
1885—3—9 


ROZWOJ. — Średa, dnia 384 lipca 1907 r. 


M 168 


500 żyrandoli elektrycznych 


200 lamp stołowych elektrycz 


Bardzo duży wybór 
stale na składzie w firmie.. 


1002--10—4 


3f Ma o 


WYDZIAŁ 


Piotekowska z7 


ANKOWY 


 Fietekowska 87 


o przyjmuje wkłady, załatwia kupno i sprzedaż papierów pro- 
. centowych i wydaję pożyczki pod takowe, asekuruje pre- 
|| mjówki, załatwia inkaso weksli, oraz wydaje czeki na | 


wszystkie zagraniczne miejscowości.  1206—12-3 | 


- Na kopalni „Saturn“ jest do sprzedania komplet przy- 
rządów wiertniczych do głębokiego wiercenia, w zupełnie 
dobrym stanie, zdainych do natychmiastowego użycia do | 
roboty. p | A RE a 
|. Szczegółowy spis powyższych przyrządów jest do przej- 


rzenia w biurze firmy Hordliezka i Stamirowski, ul. Piotr- 
kowska NE 150. | | l 1211—3-3 . 


y języka podług | oc MAAAC 
etody Berlitza || 
Tredu, Czasu, Pieniędzy. "| 


Próbne lekeye są bozpłatae i nie wchodzą w rachunek. 
„ Metodę Berliiza i podręczniki wyróżniono następującemi nagrodami: 
Wszechświatowa wystawa w Paryżu 1906 r. 2 złote medale i 2 stobna, Zu- 
| rich 1902 złety med., Lille 1902 r: złoty medal, wszachświatowa wystawa 
w St. Louis 1904 wielki medei, Luttteh 1905 wielki medal. , 
Aagielski, Fezncuski, ilismciocki, Wioski, Rosyjski, Hołem= 
Szczeżółów udziela: `, 


oszczędza sobie 


. ġornikis 


Dr. fil. G. KUMMER, S$kwerswa 4. 
„Przyjmuje igéz. 


2—4 p. p. i 


od g., 1t 
ZE 


—j T, od 


NEREO 


Br. ZAJĄCZKOWSKZIEGO ` 
i 


RYCIN WAS 


&-io tygodniswe 


KURSY BUCHALTERYJNE pódź, Mikołajewska 46, I-sze piętre. 


whbojmująs Teorya: 1) Historya handlu. 2) Prawo handlowe. 3) Prawo weksło - 
we. 4) Ekonomia i terminologia handlowa. 5) Buchalierga w ogóle. Praktyka: 


«1) Prowadzenie ksiąg handlowych, przepisanych przes prawo, systam włoski £ ame- 
rykański. %7 Wykłady dzienne i wieczorowa dla pań i panów. -<Mfg > | 
Wpisowe wb. 6% w ratach tygodniowych. 1155—5—5 


OPOWIE 


V AAM CYC RAWY 


A 
Już nie na Wschodniej 57, Wao Usohodsiej w. 59 
lecz obecnie  mammmnammanwomaazwnwyy www 


w domu Silbersiejna znajduje się nasz. | 
ZARLAD POGEZEBOÓWY; 
urządzony z komfortem, doskonale zaopatrzony, mogący zadowolnić wszel- | 
kie żądania publiczności. Możemy dostarczać pojedyńcze trumny, których | 
mamy stale na składzie duży zapas w cenie poeząwsży od 9 rubli (dla 
dzieci od 5 rubli). Karawany luksusowe. Nowe wspaniała zagraniczne 
katafalki do ustawienia w domu lub kościele. Znacznie zwiększony obrót. 
_Dawniej JAN WEIDEMEIER Weidemeier i Spółka. 
1187-8-3. . l ierwszy lódzki Zakład pogrzobowy. 


Julia | OFS | Dom w Pabianicach 
przełożona VI kil. gimnazyum ! do sprzedania w każdym czasie z wolnej " 
UOR. (PGA gr i reki. 

pizy ul. Wélcrańskioj M 1 |-w. Bas 

zawiadamia Sz. Rodziców, że zapis uczenie W, Missala, 
odbywa się codziennie :od g. 9—3, po- 
cząwszy od 20 sierpnia. Egzaminy dla 
nowowstępujących odbędą się 2 września, 
Kusś nauk rozpocznie się 3 września. © 
| | 1405—16—1 


Na pierwszy X hypoteki nieruchomości | 

w Zgierzu potrzebna pożyczka 8,0800 ` 

| rubli. Wiadomość u p. adwok. przys. : 
} W. Missala, Nowy Rynek 9, 


W tocmi Rozwoju, Przejazd W & 


, checkich, położony między Łodzią, 


: nia 
| Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi Z8 
| ur. 28278 na sumę rb. 500. Ostrzegam 
, przed nabyciem takowego, oddawes ostrzy- 
. ma sowitą nagrodę. Spacerowa nr. 41 
EE Zipser. 


Wiadomość u p. śdwokata przys. | 
Nowy Rynek. Na 3. | 


; niemieckiego wymagana, 
1233-1031 


i 


+ 


ych. 


kinkietów, ampli, pendli, abażurów, tulipanów, etc. ete. 


ih ul. br. Kotzebue 10. 


zę 


ze składem jest do wynajęcia u Ma- 
ksa Fischera. Piotrkowska 177. 


Łódzka Baca Posagowa 
niniejszom zawiadamia, że w dniu 4 sier- 
pnia r. b. w lesie p. Langlego przy sta- 
eyi kolei elektrycznej zgjerskiej odbądzie 
się ZABAWA, ne którą zaprasza wszyst- 
kich członków tejże kasy, jak również 
i osób, zaproszonych przez członków. 
Biiety na prawy wejścia na wyżej wspo- 
mnianą zabawę dostać można codziennie 
w błurze kasy posagowój, ulica Juliusza 
"nr. 11 od godz. 3-ej do 8-ej wieczorem, 
a w dniu zabawy na miejscu. Cena biletu 
25 kop. od osoby. Początek o godz. 1-ej 
'po południu. W razie niepogody zabawa 
zostanie odłożona na następną niedzielą. 
| | ZARZĄD. 1201-4-4 


ar) 


narka letnia z do b- 
rej alpagi kosztuje 
rb. 550 Pikcwa kami- 
zelka rb. 250. Letnie 
kamgnrnowe spodnie 
rb. 6.. Peleryna męz- 
ka rubli9.20. Zmisna 
przyjęta. 


u Emila Schmechla 


Piotrkowska 98 


/ 


EE wn. 
OCE BAA A OESTE EGZ TE ONAR ORZEC 


Folwark do sprzedania za cenę: 
| przystępną w całości lub na parcelacyę, 
' przestrzeni mórg 137, na prawach e 

B- e 


bianicami I Konstanignowem. Ziemia 9- 
grodewa, bydynki i inwentarz w dobrym 
stanie. Wisdomość od 6 do 8 po poź, 
ul Przejazd 53 m. 49. 


Dnia 25 lipea skradziono z mieszka 
list zastawny 


1225 3-3 


y ER OST MOKS RO o 
zę p. RES WJ A y 


dawniej Mikołajewska 53 


NATALII KĘDZIERSKIEJ 


przyjmuje obstalunki i repgracye. 


1675 rkowska 145 m. B 
nui ERSA 


Do tutejszej przędzalni bawełny, po- 
szukuje się 


sprzedawcy przędzy. 


„S. 8, w adm. „kozwoju”, 


„DAK TOROZĘC Z ZZZY OREW EESE DOO E EECA Y EAEI A AA 


1216—63 


Pracownia Gorsetów | 


Oferty pod lit. | 
1231-6-2 


| ohoroby woneryczne i 


4 ; Osiedliłem się w tutejszem raleście jako 
1, ; Specyalista chorób skórnych, 


wenetycz- 
nych, płeiowyeh i chorób włosów. Przyj- 


i maje codziennie od 8 de 1 w południe 
(diód 4 do 8 po poł, w nłedziele od 8-ej - 


do l-ej rano i od. 4 do 6 po poł. 


ul, Śre 


SM 


> hira 


SKÓRĘ 


Nawrot Kr. 2. 


| Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po poład. 


ARENLAR 


OE RÓ ÓĆ 


PE AA DC O CE 


O EAEN NALE RYMY 


AAA VEEE DST ESAR AER 4 KIE O RZA ZY: 


panie od 5—6. 6376831 


Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja T. 
Ghkoroby skórne, weneryczne I 
 Moczopicicwo. ` 
Od 8—10 rano, 5—8 po pot, w niedziele 
i swieta 9—12 rano. | ||  1463—r-238 


Dr. Józef Michalski 


Olrulista 


' przeprowadził się na ulieą ' 


PIOTRKOWSKĄ 132 
przyjmuje od 9-ej do 10-8j rano i oś 
4-6j do 7-0) po pol- - 1467-1105 


SĄ 2 


Konstaatynowska 11. 


| Choroby dróg moczowych, skóra 


me i wemeryczae, | 
Przyjmuje od g. 8'/3-—1 rano i od 5—8, 
panie od 4—5. 1070-—r-96 


Gabinet lekarski dia chorych | 
WENERYCZNYCH i SKURNYCH 
D-ra B.: Marguliesa 

_ Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wtecz; 


w niedz. i święta od 10—1 i od 5—6'/;w. 
Porada 50 kop. |. 486—T-38 


fr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórna | weneryczne 
iAmacrzeja i3. 


Przyjmaja od 4--8 wiacz. W niedziele I 
święta od g. 10 o 1 po poł. 507d421 


| 


Chorzby skórme, wenaryczne. 

| | mmoczopłciowo.  .. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
r l od 3—6 popol | 14201394 
Ulica Paludniewa Nr. 2, 


Lekarz szpitala Amny-Maryi dla dzieci 
choruky dzieci 


wanie WIDZEWSKA 86 


obecnie 

naprzeciwko ogrodu Mikołajewskiogo ` 

przyjmuje od 8—9 rano i od 4—6 popol. 
483 —r-46 


Dr. med, W. KOTZIN 


w. PIOTRKOWSKA TL 
Choreby serga i Błuc, 
przyjmuje analizy plwociny, moczu, krwi, 
wydzielina ropnych i t d.. 376-r 
od godz. 9'/,- 190, I ad 4—8, 


De HE 


choroby dzieci. 
o WIDZEWSKA 160 II 
` 6-—7 po poł. 


ul, Zielona AŻ 5, 
Choroby skórne, weneryczne 
i drog moczowych. 


+ Dokładna zaajomość buchalteryi i języka : Od 8//,—11'/ą r, 6—8 wiecz., pania 5—6 


święta 8 r. 


po południa, W niedziele i 
| 1608—d—149 


de 1 po poł. | 


Redaktor i Wydawca W. Gzajewski. 


